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| Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr 
miesięcznie . . 

Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie w kraju . + : . . . % zły. 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 
do Prus i Niemiec . | 
„ Francji ý | 

add. | 


n 


„ Belgii i Szwajcacji + po 7 
Włoch, Turcji i księstw N 50 ct. 
„ Serbii. . . 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


kwartalnie 


n 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 


rocznie - 18 złr. 

półrocznie . ore 
kwartalnie 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . . . . «l złr. 50 et. 


Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie . 24 zdr. 

półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Lwów 6. listopada 


Półurzędowe Binro korespondencyjne prze- 
słało nam bardzo niedokładnie treść przemów 
prezydentów delegacji anstrjackiej i węgierskiej z 
d. 4, bm, a o mowie dr. Smolki możemy 
nawet powiedzieć, że jest sfałszowaną, gdyż 
Biuro koresp. opuściło te właśnie wyrazy, które 
tyle wrzawy i na giełdzie popłoch wywołały. Po- 
dajemy więc mowę dr. Smolki w całości w ru- 
bryce delegacyjnej. 


Podczas gdy W obozie niemieckim na 
Wszystkich punktach wre dochodząca do warjacji 
walka przeciw wszelkiemu, co w Anstrji nie gra 
na dudce antisłowiańskiej, i gdy prezydent naj- 
Wyższego trybunałn w tymże celn zchodzi do mo- 
tłochn krzykaczy: wre w tymże samym obozie 
Wojna domowa, 


W Styrji. 
‘Jeden z najciekawszych w tym względzie 
Wyp.dków zaszedł w gradeckiej Izbie handlowej. 
a ostatniem jej posiedzeniu rzucono się na wy- 
Ianych przez nią posłów sejmowych i rajchsra- 
towych. że nie zdają sprawy ze swoich czynności 
 Doselskich itp. Skntek był ten, że wszyscy trzej 
teprezentanci jej w sejmie mandaty złożyli: pp. 
ettelbach (ten niedawno był ponownie wybrany), 
repesch i Pfrimer. Ci dwaj wystąpili nadto z 
lzby handlowej, której byli członkami, a Krepesch 
Ułożył swoje urzęda jako członek państwowej Ra- 
dy kolejowej, cenzor filii Bauku austro-węg. i 
Członek Rady nadzorczej państwowej szkoły prze- 
Mysłowej. W piśmia do Izby oświadczają Wszy- 
tey, że zniewoliły ich do tego kroku nie wyciecz- 
I członka Izby, Rochlitzera, ale to, ża nikt prze- 
tiw wycieczkom jego nie wystąpił. Co uczyni br. 
urmbrand, reprezentant taj Izby handlowej w 
adzie państwa, niewiadomo. 


o se 


© Syn byłego kanclerza Audrassego, także Ju- 
linsz Andras sy wybrany został w Osik-St. 
W Marton jednogłośnie i z wielkim zapałem do 
jmn węgierskiego. 


Magdeb. Zig. donosi, że parlament nie- 
Miocki ma być zwołanym dopi>ro na 28. listo- 
bida z powodu opóźnienia wygotowania poszcze- 
lnych etatów. Ponieważ zaś najpóźniej 17. 
dnia rozpocząłby parlament swe Świąteczne 
Wkacje, przeto miałby przed Świętami bardzo 
botki czas do obrad i nie mógłby w tak krótkim 
Żasie załatwić się z etatem w drngiem czytaniu. 


Nieustająca wystawa 
3 sztuk pięknych. 

_, Kiedy przed rokiem tutejsze Towarzystwo 
 lzyjaciół sztuk pięknych zjednoczyło się z Towa- 
ystwem krakowskiem, przywiązywano do tego 
fłączonia bardzo pomyślne wróżby. Towarzystwo 
owsxie posiadając szczupłe fundusze i nie mo- 
e ten samem rozszerzyć swego działania w na- 
„«yty.a rozmiarze, zyskało wiele, oparłszy się o 
piężniejszego sojusznika, aby nadal zjednoczonemi 
 Małać siłami. Dawniejsze doroczne wystawy To- 
 Ńrzystna lwowskiego bywały, prawdę mówiąc i 
pé mnsiały, często dosyć ubogie. Pojawiały się 
5 N nich wprawdzie kiedy niekiedy dzieła znako- 
| Na pierwszorzędne — miewaliśmy Matejkę, Sie- 
eradzkiego, Gierymskich, a obok mistrzów tej 
ry liczny zastęp młodszych, mniej więcej nta- 
ką Wowanych pracowników w dziedzinie sztnki, nie- 
t świetne już zajmujących stanowisko. Ale 
Majstko to, utykając głównie © brak funduszów 
Mimo ciągłych usilnych Starań dyrekcji nie 
zło odpowiedzieć w całej pe:ni zadanin Towa- 
mbwa. Nie było ono W stanie żachecać ani 
szego koła artystów do przysyłania dzieł 
Moh na wystawę, przez zapewnienie im stoso- 
s 8go na nie odbytu, ani publiczności. „o Taa 
xf zajmowania się sztuką, nie podając jej SET 
pezego materjału do obndzenia ciekawości 
stycznej. Inaczej przedstawia Się TZECZ od 

«u zjednoczenia się obu Towarzystw: | 
4. Mamy obecnie wystawę nieustającą, 
p ilang przez krakówską dyrekcję Towarzystwa 
iz Świeżemi obrazami, pomiędzy któremi zna- 
z dziło sią i znajduja ' wiele rzeczy prawdziwie 
dy ach, wtóre I znawca i Inbownik z przyjem- 
M lą ogląda, i zachowuje w pamięci. Wystawa 
y,lstająca z istoty swojej różni się znpełnie od 
lt tas dorocznych. Jak fale przepływają tutaj 
Ww a rok cały dzieła nowe, nieznane, na miejsce 
R; acych się dawniejszych, aby po pewnym 
sg ustąpić znów miejsca świeżym, nowszym. 
i sposobem nienstająca wystawa obznajamia 
i lezność, zajmującą się temi rzeczami, z całym 


która go waśni, rozdziera i 
Ostatecznie z kretesem zdemoralizować musi. Dzie- 
le się to właśnie w głównych oguiskach słowiano- 
łerstwa: w Czechach północnych, we Wiedniu i 


We Lwowie, -- Niedziela dnia: 7. Listopada 1886. 


Rok XXV. 


Spodziewać się zresztą należy, że zapowiedziane 
podwyższenie niektórych etatowych pozycyj wy- 
woła dłuższą dyskusję i przedłuży etatowe obra- 
dy. Główna przeto praca parlamentu przypadłaby 
na czas od Bożego Narodzenia do Wielkiej Nocy, 
t.j. ma czas, w którym zebrany będzie także 
sejm pruski. Równoczesne obrady parlamentn i 
sejmn pociągają za sobą wiele niekorzyści i dla- 
tego prasa wzywa rząd, aby, o ile się da, naj- 
wcześniej zwołał parlament, a przynajmniej tak, 
aby mógł przed Bożem Narodzeniem załatwić się 
z etatem. 

O ks. Bismarku donosi Post, że powróci do 
Berlina dopiero około Bożego Narodzenia. Jeśli się 
ta wiadomość sprawdzi, to nie będzie mógł wziąć 
kanclerz udziału w początkowych pracach parla- 
mentu. Lecz wbrew doniesieniu Post, dowiaduje 
się National Ztg., iż ks. Bismark yprzesiedli się 
wkrótce do Friedrichsrnhe. Stan zdrowia ks. 
Bismarka nie jest zadawalniającym ; kanelerxowi 
doknczają cierpienia żołądkowe, a lekarze dora- 
dzają mn, aby na zimę odjechał na połndnie. 


W Mantni odbyła się we czwartek wielka 
antiklerykalna demonstracja. Prze- 
szło 3000 osób z pochodniami udało się przed po- 
mnik poległych pod Belfiore, który przed kilkoma 
dniami przez nieznanych sprawców uszkodzony zo- 
stał. Uszkodzenie to przypisują klerykałom. 


Z Rzymn otrzymał Univers wiadomość, że 
pełnomocnik niemiecki Schloezer wręczył w Wa- 
tykanie memorandnm, zawierające zapatrywania 
rządn pruskiego na znpełną rewizję ustaw 
majowych. Rewizj. ta tyczy się ustanowienia 
formy, w jakiej przy nominacji proboszczów prze- 
słaną ma być notyfikacja i normuje oprócz tego 
zakres tej notyfikacji, Rząd prnski przyrzeka 
uwolnienie kleryków od służby wojskowej i po- 
wrót zakonów religijnych. Memorjał zawiera 
oprócz tego kilka punktów podrzędniejszego zua- 
czenia. 


Według telegramów z Paryża z dnia 4. bm. 
zapewniają, że senator Millaud został mianowany 
ministrem robót publicznych na miej- 
sce Baihaut'a, który stanowczo ustąpił. 

Izba rozpoczęła we czwartek rozprawę bu- 
dżetową. Deputowany bonapartystyczny, Daynand, 
krytykował w gwałtowny sposób finansową polity- 
kę rządu. 


Sprawa bułgarska, 


Z dyplomatycznego programu Rosji wynika, 
ażeby nie popuszczając nic z naciskn swego w 
Bułgarji, pokazać przecież mocarstwom europej- 
skim oblicze pokojowe i gotowość do wszelkich 
ustępstw. Wszak zbierają się różne parlamenty, 
wszak hr. Kalnoky i lord Salisbury mają objaśnić 
światu stanowisko Austrji i Anglii do sprawy 
bnłgarskiej, trzeba więc wywołać enuncjacje po- 
kojowe i odwrócić uwagę od prawdziwych zamia- 
rów Rosji. Ztąd mnożą się w ostatnich dniach 
telegramy zapewniające, że Rosja ani myśli o 
okupacji Bułgarji, że nadzieja te żywią we Wie- 
duiu; a z Londynu donoszą, że Rosja złożyła tam 
formalne oświadczenie, iż Bułgarji zajmować nie 
zamierza. Wiener Allg. Ztg. dowiadnje się nawet, 
że zapewnienia tego rodzaju ndzielone zostały 


w formie zobowiązującej także berlińskiemu i wie- 
deńskiemu gabinetowi. 


Do starej Presse tełegrafują z Londynu, że 
jedna z wysłanych do Warny rosyjskich łodzi ka- 
nonierskich została odwołaną, aby usunąć podej- 
rzenie, że Rosja zamierza zająć Bułgarją. Kore- 
spondent londyński dodaje równocześnie wiado- 
mość, opartą na krążących pogłoskach, że rząd an- 


postępem sztnki polskiej, z jej stanem w chwili 
bieżącej, z jej kierunkami i pracownikami. Jest 
to odświeżające się nieustannie źródło wrażeń 
estetycznych, rozkoszy umysłowych, szkoła smaku 
i piękna. W. 
Ale czy publiczność nasza korzysta więcej 
niż dawniej z tego źródła, czy pije zeń piersią 
spragnioną, czy uczęszcza dostatecznie do tej 
szkoły, w której przymusem szkolnym jest tylko 
szlachetne zamiłowanie piękna i poczucie wyż- 
szych potrzeb? Niestety, na to pytanie nasuwa 
się odpowiedź przecząca. Sale wystawy rzadko 
kiedy, i to przeważnie w święta zapełniają się 
trochę liczniejszą publicznością, ale po większej 
części świecą pustkami. Uderzmy się w piersi i wy- 
znajmy, że winę tego ponosi po części dziennikarstwo 
miejscowe. Bo jeżeli nie widzimy u publiczności 
należytego zajęcia się wystawą, to obowiązkiem 
jest dziennikarstwa przez podawanie częstych 
wiadomości o wystawie przewalczyć apatję pu- 
bliczności, pochodzącą w znacznej części ztąd, że 
nikt nie zwróci jej uwagi na to eo się znajduje 
na wystawie, nie wymieni szczegółowo dzieł zna- 
komitych i nie zachęci do ich oglądania. Tak 
jest. Bijemy się w piersi i przyznajemy do winy, 
a że poprawa jest owocem skruchy i zagładze- 
niem grzechów popełnionych, więc i my, przyrze- 
ając poprawe, będziemy odtąd perjodycznie w pa- 
wnych odstępach czasu obznajamiać pnbliczność 
ż nieustającą naszą wystawą, zwłaszcza ilekroć 
Się pojawi na niej coś godniejszego uwagi. 

4, 2. SĄ tam i w chwili obecnej rzeczy piękne. 
Eo ogląda nie tylko z przyjemnością, ale 
w których znachodzą się zalety wyższego poczu- 
cia estetycznego, talentu i daleko posuniętej bie- 
głości technicznej. Pierwszy zaraz u wstępu obraz 
większego rozmiaru Grocholskiego, przed- 
stawiający „matkę u łoża chorej dziewczynki“, 
przykuwa, pomimo smutnej treści, wzrok nasz do 
tej ubogiej izdebki, gdzie na mizernem posłanin 
leży chore, biedne dziewczątko, o ciemnych wło- 
Sach i pięknej, śmiertelną bladością powleczonej 
twarzyczce. Oczki zamknięte, ręka bezwładnie 
opada. — Czy to. sen tylko, czy też anioł śmierci 
już powiał skrzydłem po nad główką chorej, i 
uniósł z sobą duszyczkę z tego pięknego ciała ? 


gielski nakazał pogotowie dwunastu fregat wo- 
jennych. 


wz Tyrnowy otrzymuje Nowa Presse nastę- 
pujący telegram pod datą 4. b, m. po południu: 
„Sobranie potępiło z wielkim naciskiem moral- 
nych sprawców rzezi w Dubnicy, gdzie jak wia- 
domo przy sposobności wyborów 


rów i rozpocznie zaraz rozprawe adresową. Rząd 
nalega na szybkie ukończenie rołxót i życzy sobie, 
aby wybór nowego księcia odbył się il» możności 
jak najprędzej, żywi bowiem nadzieje, Że po do- 
konaniu tego aktu polepszy się sytuacja, kraju.* 


Wiener Tagblatt donosi z Tyrnowy pod 
dniem 3. bm., że pomimo zalecenia księcia Wal- 
demara przez Stambnłowa, nie gą jeszcze depu- 
towani między sobą w zgodzie co do wyboru no- 
wego księcia. Znaczna część sobrania, b. 4w. ro- 
syjskie stronnictwo, chce nroklapqować księciem 
Bułgarji księcia Jerzego Maksymilianowicza Leuch- 
tenberga. Stronnicy jego ntrzymują, że wybór ten 
znalazłby nznanie Wszystkich europejskich mo- 
carstw, nie wyłączając Turcji, 


EE 


W wiedeńskich, a oraz w dąńskich sferach 
dyplomatycznych powątpiewają stanowczo, aby ks. 
Waldemar przyjął koronę bnłgązską. Za główną 
przeszkodę w przyjęciu koronę bnłgarskiej uwa- 
żają stosunki pokrewieństwa ks. Waldemara, któ- 
ry jest bratem carowej, oraz króla greckiego. 


Półurzędowy dziennik tnrecki Tarik donosi, 
że rząd 2) mę przygotowuje notę do mocarstw 
traktatowych, w której zaznaczy swoje stanowisko 
w kwestji wyboru księcia bułgarskiego. Tenże 
sam dziennik zawiadamia, że kanclerz niemiecki 
wypracował plan pacyfikacji Bułgarji, który ma 
w sposób ponfny być przedłożony mocarstwom 
podpisanym na traktacie berlińskim. 


Z Sofii donoszą, że wedłng obiegającego 
tam mniemania, nawet gabinet (jankowa i Kara- 
wełowa nie zadowoliłby Rosji ı nie przeprowa- 
dziłby pojednania z rządem rosyjskim. Jenerał 
dari a acz pan JĄ Bacała, któ- 
ry według jego zdania mógłby / śworzyć odpowie- 
jid "ort > a mógłby Ajówarzyć. odpo 


Do Sofii przybył d. 2. b. m. podporncznik 
Dabmer jako specjalny kurjer z depeszami z Bar- 
lina do niemieckiego jeneralnego konsula, który 
go nazajntrz odesłał napowrót z odpowiedzią. 

Dziennik opozycyjny Swetlina przestał wy- 
chodzić z powodu zbyt ostrej cenzury. 


Kreuz Ztg. stwierdza. że postępowanie Kaul- 
barsa ma widocznie na celn jedynie obalenie obe- 
cnego rządn; że zupełny brak pojednawczości nie 
może wywołać porozumienia ; że jeduak położenie 
o tyle jest dobrem, iż w kołach mocarstw panu- 
je przekonanie, że wypadki nie wywołają konfliktu 
między mocarstwami, i że Rosja usunie wszelki 
do niego powód. 


Jak się w Anglii zapatrują niektóre sfery 
rządowe na stanowisko Austrji wohec sprawy 
wschodniej i możność współdziałania Anglii, świad- 
czy komunikat półurzędowy. zamieszczony w Na- 
tional Review. Mówi on między innemi co nastę- 
puje: „Anglia sama nie może sprzeciwiać się Ro- 
sji, skoro Austrja tego uczynić nie może lub nie 
chce; Anglia musi zgodzić się na oknpację Bnl- 
garji, a nawet zajęcie Konstantynopola przez Ro- 
Sjan. Poszuka ona sobie za to kompeusaty, która 


zamordowano 
cztery osoby. Równocześnie zawszwało sobranie 
rząd, aby pozostałym po zamordowanych rodzi- 
nom wyznaczono pensję. 

Dotąd sprawdzono wybory z piętnastu okre- 
gów. Unieważniono 6 wyborów, 'a mianowicie 5 
Turków i 1 Bułgara. Posiedzenie:trwa dalej. 

Sobranie skończy jutro sprawdzania wybo- 


pozbawi Kenstantynopol wartości dla Rosji i po- 
liczy się z tem mocarstwem kiedyś w Azji, gdzie 
Rosja skazaną jest bardziej na własne siły.“ 


Korespondencje „Graz. Narod". 


Budapeszt d. 5. listopada. 

(A) Wracam z botelu „Hongaria“ i piszę 
wam pod wrażeniem mowy powitalnej Smolki, 
którą wygłosił, otwierając posiedzenia delegacji 
anstrjackiej. Nie myślę tu © wrażeniu własnem, 
lecz o tem wrażenin, które odnieśli delegaci i pu- 
bliczaość peszteńska. Niektórzy twierdzą, że Smol- 
ka chciał tylko ponurem przedstawieniem sytuacji 
politycznej spotęgować ofiarność delegatów na cele 
sily militarnej Austro-Węgier, inni jeduakże, a 
jak mniemam lepiej poinformowani, są tego prze- 
konania, że mowa Smolki wypadła z poroznmienia 
z p. Tiszą i że nie miała wcale tego celu, aby 
usłać różami polityczne drogi, któremi chadza 
hr. Kalnoky... 

Dokładny tekst mowy podał wam już zape- 
wne telegraf. Główne jej ustępy wypowiedziane 
wśród głębokiej ciszy, wywoływały rozmaite uczu- 
cia, a przedewszystkiem zdumienie zgromadzonych 
delegatów; gdy zaś sędziwy prezydent wypowie- 
dział przy końcu Życzenie, aby pokój mógł być 
jak najdłużej utrzymany, wybuchnęła znaczna część 
delegatów oklaskami, jakgdyby broniąc się przed 
poprzedniemi, tak uroczyście wygłoszonemi prze 
widywaniami wojny. 

Powszechnem jest mniemanie, że hr. Kalno- 
ky znajdzie się w trndnej sytnacji; napotka bo- 
wiem na silną. opozycję w delegacji węgierskiej, 
i to nawet w pośród stronnictwa rządowego, a 
również i delegaćją austrjacka mie oszczędzi mu 
słusznych zarzntów, że chwiejnością swoją wobec 
Rosji naraża powagę Anstro-Węgier i podkopnje 
ich stanowisko w Koncercie państw europejskich. 
Przewidnją nawet, że hr. Kaluoky uirzy się znie- 
wołonym postawić wprost kwestję zaufania w cią- 
gu obrad delegacyjnych. Nie wnet to jednakże 
nastąpi, gdyż taktyka rządn wspólnego wytężona 
jest ku temu, ażeby zapomocą przewleczenia obrad 
komisyjnych aż do 15. b. m., doczekać się tym- 
czasem bardziej stanowczych wiadomości z Tyr- 
nowy a może i wyboru nowego księcia, oraz spo- 
dziewanych enuncjacyj Salisbnrego w parlamencie 
angielskim. Taktyka ta charakteryzuje najdobi- 
tniej politykę hr. Kalnoky'ego, który musi naj- 
przód podsłuchać co inni mówią, ażeby von Fall 
au Fall wyrobić sobie własne zdanie. 

© Hr. Kalnoky znajdzie się w trndnem poło- 
żenin przedewszystkiem wtedy, gdy mu przyjdzie 
nawiązać ennnejację p. Tiszy do następnych fa- 
któw w sprawie bułgarskiej, i wykazać zgodność 
zapatrywań Austrji z misją jenerała Kaulbarsa 
i z rolą agitatorów rosyjskich, którzy jak szare 
gęsi rządzą się w Bułgacji. 
Niemcy w austrjackiej delegacji będą jesz- 
cze najwzględniejsi dla ministra spraw zagranicz- 
nych ; jeśli ich tylko upewni, że sojnsz Austrji 
z Niemcami spoczywa zawsze na silnych podsta- 
wach, i przez zawikłania bułgarskie nie może być 
zachwianym — to ich jnż zadowolni. Co do Oze- 
chów, obawiają się, że p. Rieger zażąda w ich 
imieniu, ażeby Austrja wstrzymała się od wszel- 
kich kroków co do Bułgarji i w ogóle nie mię- 
szała się w stosnnek Rosji do narodów bałkań- 
skich. n 
Jak dalece mowa p. Smolki była niespodzie- 
wang i jak potężne wrażenie wywarła, dość na- 
pomknąć, że w kołach urzędowych — jak mnie w 
tej chwili o tem zapewniano — uważają za po- 
trzebne wprowadzić zmianę w przygotowaną jnż 
mowę tronową, a mianowicie intonować dobitniej 
nadzieję utrzymania pokoju. Obawiam sie, że i 
giełda wynurzeń prezydenta delegacji anstrjackiej 
nie przyjmie z zupełnym spokojem. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
18. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2.. Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

. OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rub | 
cd wierze i ubryce „„Nadesłane' 20 ot. 


| Z dolepacyj wspólnych. 


Mowa dr. Smolki, przy objęciu prezy- 
dentury delegacji austrjackiej dnia 4. bm., której 
treść półnrzędowe Biuro koresp, w przesłanym do 
nas telegramiie, poniekąd gsfałszowało, brzmi do- 
słownie, jak następuje : 

| „Wys. delegacjo! Składam najszczersze dzię- 
ki za powołanie mnie na to miejsce zasgczytne. 
Ze wszystkich sił bedę się starał o ile uraiem i 
sumiennie nsprawiedliwić okazane mi tym wybo- 
rem zaufanie. aż 

Wys. delegacjo! Nie podlega snać żadnej 
watpliwości, że tym razem przypadło Wys. dele- 
gacji trudne zadanie : doprowadzić do pomyślnego 
załatwienia sprawę arcydoniosłą. Wszak to publi- 
czną jast tajemnicą — co też, jak mniemam, 
stwierdzi preliminarz ma opędzenie wydatków 
wspólnych, który nam przez rząd przedłożony bę- 
dzie — że Wys. administracja wojskowa ujrzała 
się zmuszoną, wstawić znacznie podwyższone żą- 
dania do bndżetu. Jestto okoliczność, która ze 
wzgledn na zaangażowaną już w wysokim stopniu ` 
możność podatników, na każdy sposób najpoważ- 
niejszej nwagi i najgruntowniejszego rozbiora ze 
strony Wys. delegacji wymaga. 

Mądrość Najj. Pana, naszego najmiłościw- 
szego cesarza a pana, potrafiła nam wprawdzie 
wśród najtrudniejszych okoliczności pokój zacho- 
wać aż do tej chwili (oklaski i poruszenie), pokój 
tak nadzwyczaj potrzebny do zasilenia i pokrze- 
pienia stosnnków naszych ekonomicznych. Ale czy 
ten pokój będzie mógł być utrzymanym w najbliż - 
szej przyszłości? Kwestji taj my wprawdzie nie 
zdołamy trafuie osądzić, ale tak jak się wyrabiać 
poczęła, wśród ciężkich stosunków zewnętrznych, 
zdoluą jest ona wywołać na serjo zaniepokojenie. 
(Ciągłe poruszenie). 

Było to intencją, a nawet powiedziałbym, 
tradycją wszystkich dotychczas delegacyj, iż 2a- 
wsze starannie czuwały. nad mocarstwowem stano- 
wiskiem monarchii, szczerze wedle sił swoich 
dbały o środki ku utrzymaniu mocarstwowego 
stanowiska monarchii, a to mię utwierdza w prze- 
konaniu, że Wys. delegacja teraz wobec zawikłań, 
które nawet dla niewtajemniczonego 34 widoczne, 
ni» zapozna, iż właśnie teraz, i to w wyższej jesze 
cze mierze, wszystkiego dołożyć się musi, aby, 
Austro-Węgrom uczynić możliwem zajmowanie 
w Radzie mocarstw takiego, nakazującego respekt 
stanowiska, jakie się im należy (brawo); stanowi- 
ska, które z góry wyklncza, aby głos Austro- 
Węgier mógł być przesłyszanym; 
stanowiska, które da poznać, że wierne ludy Àn- 

stro- Węgier stanowczo są zdeterminowane.: neles 
żne monarchii stanowisko mocarstwowe bez uszczu- 
płenia utrzymać, i wszelkiemi możliwemi środka- 
mi, a gdyby innego sposobn nie było, to nawet przez 
ultima ratio (wojnę) onego bronić. (Ciągłe poru- 
szenie i potakiwania). 

Wys. delegacjo! To przecie jasne jak na 
dłoni, że wobec nienstannego. w sposób obawę 
wywołujący potegowanego zbrojenia się mocarstw, 
że wobec skwapliwego pospiechu, z jakim te mo- 
carstwa przeważną broń nabyć nsiłują, że ogółem 
wobec położenia, jakie sie ostatniemi czasy wy- 
tworzyło, wszystko nczynić należy, aby monarchii 
nustręczyć tego wszystkiego, coby mocarstwowe 
jej stanowisko spotęgować było zdolnem. Leży to 
Tak na dłoni, że wobec tego, com sobie podnieść 
pozwolił, nie wolno nam, wzbraniać, odmawiać 
wspaniałej, walecznej naszej armii wspólnej środ- 
ków, które są potrzebne, aby ją postawić w ta- 
kiem położeniu, iżby swemu pełnemu ofiar powo- 
łaniu, które zawsze spełniała z całą ochotą i po- 
święceniem, także dzisiaj i w przyszłości pod ka- 
żdym względem i w całej znpełności zadość uczy- 
nić była w stanie. . 

Mimo tego wszystkiego jednak, od grunto- 
wnego rozbioru i finalnych mądrych uchwał Wys. 
delegacji zależeć będzie, aby wobec przykrego po- 


zapytujemy w obawie patrząc na tę główkę, na 
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keradg, Ba me md die, wok aa pel 

zwiastonki brake jeszcze grozy śmiertelnej, 

łóżka sfedzt ostatniej iskry Życia. U nóg 
dzi matka spiącego, czy już ł 

BR 0, czy już umarłego 
dziewczęcia; pogrążona w niedającym się opisać 
smutkn, pochłaniającym całe jestestwo, To dziecię 
to jej świat cały, rozpacz ogarnia serce mavierzyń- 
skie w chwili, w której rozgrywa gię straszna 
tragedja losów ludzkich. Wykonanie odpowiada 
właściwości pomysłn i znamionuje znakomitą bie- 
głość pędzla. Zwłaszcza perspektywa w rozmie- 
szczeniu sprzętów i plastyką w uwydatnieniu 
przedmiotów i postaci składających obraz, jest 
bardzo dobrze zachowana. Piękna główka schorza- 
łego dziewczęcia Spoczywa na podnszce, nkłada- 
jącej się vod jej ciężarem W miękkie przeguby; 
bujne, rozpuszczone włoski opływają główkę, łóżko 
ubożuchne, słoma wydobywsjąće się z pod posła- 
nia, wszystkie te szczegóły Oddane z prawdą na- 
turalną. Pomiędzy obliczem matki a córki, pomi- 
mo różnicy wieku, przez mgłę smutku na jednem 
a mgłę zbliżającej się Śmierci na drugiem, jest 
podobieństwo rysów, umiejętnie zachowane, oka- 
zujące na pierwszy rznt Oka jaki pokrawieństwa 
związek zachodzi pomiędzy obojgiem tych postaci, 
że to matka nad łożem córki bolejąca. Koloryt 
obrazu szary. jednostajny, bez jaskrawości i sztu- 
cznych efektów światła, zastosowany ściśle do tre- 
ści obrazu, Świadczy, że go malował artysta my- 
ślący, umiejący owładnąć kompozycję we wszyst- 
kich jej szczegółach, i stworzyć całość, silnem 
przemawiającą wrażeniem, 

Grupę charakterystycznych postaci przedsta- 
wia Edwarda Lepszego obraz historyczno-ro- 
dzajowy z XVI. wieku. Gdy w roku 1587 wojska 
arcyksięcia Maksymiliana, pretendenta do tronu 
opróżnionego po Stefanie Batorym, zbliżyły się 
pod Kraków, i zapaliły przedmieście na Piasku, 
miasto zostało wielkiem zagrożone niebezpieczeń - 
stwem. Na szczycie wieży miejskiej zgromadziło 
się grono rajców i innych osób dla obserwowania 
postępów nieprzyjaciela i uderzenia w danej chwili 
na alarm, aby całe miasto pobudzić do obrony. 

Jeden z nich śledzi przez dalekowid za nie- 
przyjacielem, a tuż obok stojący bębenista miej- 
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ski, który to nrząd powierzony był według zapi- 
sków kronikarskich spółczesnych iglarzowi Gabry- 
alowi, czeka na sygnał, aby uderzyć w bęben a- 
larmowy. Przez okno widać po za miastem w dali 
obozowiska mieprzyjacielskie, i pożar ogarniający 
przedmieście. W obliczu osób zgromadzonych w 
ciasnej izbie na wieży widać stanowczość wobec 
grozy wypadków i skupienie uwagi ku jednemn 
głównemu przedmiotowi. Postacie to dzielne, de- 
terminowane, znać w nich hart obok powagi. Jak- 
by żywcem stawa przed nami wskrzeszona społe- 
czność z czasów Zamoyskiego, mieszczaństwo kra- 
kowskie epoki Zygmuntowskiej. Pod względem 
technicznym miał tu malarz do walczenia z tru- 
dnościami , wypływającemi z natury obranego 
przedmiotu, gdy scena odgrywa się w szczupłej 
izbie na wieży. Wymagało to umiejętnego roz- 
kładu kompozycji, aby uniknąć natłoku i dobrze 
uwydatnić główne postacie, z czego artysta nale- 
życie się wywiązał. Jako malarz charakterysty- 
czny rodzajowy, a z czasem może i historyczny, 
przedstawił się chłubnie p. Lepszy niniejszem 
swem dziełem. 
„ Wybernie schwycone typy znajdujemy w o- 
brazie Kozakiewicza „Modlący się ży- 
dzi.* Kilka postaci żydowskich, każda w swoim 
rollzaju doskonale jest scharakteryzowana. Oblicza 
wyrażają głębokie zatópienie się w modlitwie, 
żarliwość religijną, właściwą ludom wschodnim, 
którą zachowali wiernie nasi synowie Izraela w 
spadkobierstwie po swych praojcach. Każda z tych 
postaci ma wyraz odmienny, ale typ zasadniczy, 
dobrze ujęty, wiąże te postacie powinowactwem 
krwi i dncha. Żyd stary w stroju modlitewnym, 
stojący z rękami opartemi © talmud rozwarty na 
stole i drugi, tuż wprost widza siedzący, młodszy, 
równie żarliwie modlący się, są z taką prawdą z 
natnry ujęte, że więcej trudno żądać, i nie dzi- 
wimy się, że ministerstwo oświecenia zaknpiło ten 
obraz za 4000 złr. dla krakowskiej szkoły Sztnk 
pięknych, gdyż zasłużył na to i odpowiada zada- 
niu, będąc w swoim rodzaju dziełem niepospolitem. 
Nie możemy jakoś pomimo szczerej chęci 
sympatyzować ze Strażyńskiego „Walką 
gladjatorów*. Młody artysta przedsięwziął so- 
bie nagromadzić umyślnie trudności w zgięciach 


ciał, skróceniach optycznych, ahy z nich wyjść 
zwycięzko i popisać się z biegłością w przewal- 
czaniu ludności, którym sprostać są w stanie tyl- 
ko ukończeni już mistrze. P. Strażyński zapra- 
gnął ołśnić widza bogactwem kompozycji, którą 
objął i walkę gladjatorów i widok natłoczonego 
cyrku z cezarem na przedzie i morze o dalekiej 
perspektywie z widokięm gorącego nieba neapoli- 
tańskiego. Otóż to wszystko razem wymagało fan- 
tazji i techniki malarskiej, przechodzącej, jak się 
nam zdaje, na teraz jeszcze siły artysty. Wido- 
cznie brakło mu miejsca. Nie był w stauie roz- 
przestrzenić się i pomieścić wygodnie na tej ma- 
łej przestrzeni. Skrawek amfiteatru, natłoczonego 
publiką z jednego boku obrazka, a skrawek morza 
z drugiego, nie czyni pożądanego wrażenia, nie 
otwiera oku szerokiej przestrzeni, w którejby swo- 
bodnie rozpatrzeć się i pobujać mogło. Główną 
nwagę zwracają na pierwszym planie dwaj gladja- 
torowie w zaciętej walce, na marmurowej estra- 
dzie, wysuniętej na brzeg morski. Ostatnia to 
chwila walki o Śmierć lub życie. Zwycięzca ze- 
pchnął jnż przeciwnika swego prawie całkowicie 
z estrady. Jeszcze mgnienie oka a spadnie w głąb 
fal. które go pochłoną. Ratując się ostatnim wy- 
siłkiem zachowawczego instynktu, kurczowo po- 
chwycił się przeciwnika, wtopił weń ściśnione pię- 
ście jak szpony, chwila — a porwie go z sobą w głąb 
toni. Obie postacie straciły już punkt ciężkości, 
i gdyby to się działo w rzeczywistym cyrku, nad 
brzegiem prawdziwego morza, podobno obu od da- 
wna byłyby głębie jego pochłonęły. Sa tu błędy 
perspektywy anatomicznej, jeżeli się tak można 
wyrazić, z któremi tradno się okn pogodzić. Wy- 
tknęliśmy nsterki obrazu. bo jesteśmy tego zda- 
nia, że gdzie ma się do czynienia z artystą mło- 
dym, utalentowanym, pojmującym swój zawód 
z szerszego stanowiska, posiadającym zapał i ener- 
gie do pracy, gdzie chodzi o dzieło większego 
rozmiaru i pomysłn, tam pożyteczniejszem i po- 
żądańszem dla samego artysty jest wskazanie te- 
go o co się starać powinien, wytknięcie niedo- 
statków, mogące stać się wskazówką w dalszej 
drodze do Świetnej może przyszłości, niżeli po- 
chwały tego, co jnż zdobył i eo stało się własno- 
ścią jego talentu. 


żenia podatników słuszna miara zachowaną była 
do wysokości mających się uchwalić wydatków. 
stem najzupełniej przekonany, że delegacja tru- 
dne to zadania szczęśliwie rozwiaże, a ża to roz- 
wiązanie — o czem niemniej przekonany jestem — 
tak wypadnie, iż odpowiadać bedzie oraz Życzli- 
wym, wspaniałomyślnym intencjom naszego naj- 
miłościwszego cesarza a pana, którego mądrość i 
ojeowska pieczołowitość oby pokój, tak wielce dla 
nas wszystkich pożadany, przez długie jeszcze lata 
nam zachowała! (Oklaski). Jego Mość nasz naj- 
miłościwszy cesarz a pan niechaj nam w długie 
lata żyje, niech Żyje, niech żyje!“ 


Do komisji bndżetowej (21 członków) wy- 
brani zostali z Polaków pp. Chrzanowski, 
Czerkawski i Hansner; do petycyjnej 
(9 członków) p. Madejski. 

Ponieważ br. Apfaltern mandat złożył, po- 
wołano na jego miejsce hr. Krasickiego. 

W komisji bndżetowej otrzymali referaty : 
ordynarjnm ministerstwa wojny p. Mattusz, ekstra- 
ordynarjum p. Czerkawski, kredytu okupa- 
cyjnego p. Dnmba, zamkniecia rachunkowego br. 
Bezecny, spraw zagranicznych hr. Franciszek 
Thun, marynarki br. Nadherny, wspólnego mini- 
sterstwa skarbu, najw. Izby obrachunkowej i ceł 
p. Poklukar. 


Mowy prezydenta delegacji węgierskiej. hr. 
Ludwika Tiszy (brata ministra) nie podaje- 
my w całości, gdyż Biuro koresp. dość dokładnie 
treść jej nam podało, i opuściło tylko ustępy,- w 
których mowca wykazywał, że skoro chcąc utrzy- 
mać pokój, należy pod względem sił wojennych 
stać na równi z innemi mocarstwami, robi się 
najpomyślniejszą operację finansową, dając armii 
wszystko, czego ona potrzebnje. Wiadomo bowiem. 
jak olbrzymie sumy pochłania wszelkie. choćby 
tyłke chwilowe zaburzenie pokoju miedzynarodo- 
wego, np. każda większa mobilizacja, choćby na- 
wet do czynnego starcia nie vrzyszło. | i 

„Tylko dając, choćby z wielkiemi ofiarami, 
choćby z uszczerbkiem dla rozwoju kraju naszego, 
dając armii wszystko. czego ona do zupełnej zbroj- 
ności wymaga, może delegacja liczyć na uznanie 
i przyzwolenie narodu. Albowiem chęć oszczędza- 
nia w niewłaściwem miejscu, co zazwyczaj pro- 
wadzi do skwapliwego marnowania w ostatniej 
chwili sum daleko większych, jest taksamo błe- 
dem politycznym i mści się taksamo, jak lekko- 
myślne, bezcelowe marnotrawstwo. * 


Odpowiedź ks. M. Morawskiemu. 


W listopadowym zeszycie Przeglądu powsze- 
chnego wystąpił ks. M. Morawski s. J. pod adresem 
Gazety Narodowej z artykułem p. t. „Słowo o pa- 
pieżu*, wymierzonym przeciwko zapatrywaniom na- 
szego korespondenta rzymskiego w sprawie stanowi- 
ska Watykanu do ludności polskiej pod panowaniem 
pruskiem i rosyjskiem. Ks. M. twierdzi, że stawanie 
wobec Stolicy św. z zapatrywaniami i żądaniami na 
zasadzie do ut des, jest apostazja w smaku Naumo- 
wicza, negującą nieomylność Papieża. 

Nowa to interpretacja nieomyłności, odnosząca 
się już nietylko do spraw wiary i kościoła, ale na- 
wet do każdego kroku dyplomacji watykańskiej — 
interpretacja, której wieln najlepszych katolików z ks. 
Morawskim nie dzieli. Szanowny autor „Słowa o pa- 
pieżu* — mimo iż należy do zakonu, ceelującego siłą 
logiki — sam siebie pobija, uznaje bowiem, że zwią- 
zek takich spraw z głową kościoła „nie ma nie 
wspólnego z religia", trudno więc z twierdzenia tego 
dedukować, aby sprawy, nie mające nie wspólnego z re- 
ligią, miały być pod religijny dogmat nieomylności 
podciągane. : 

Sam ks. Morawski przyznaje dalej, iż naród 
nasz „zabolało w duszy, że wśród wszechstronnego 
ucisku nie otrzymał od Ojca św. takiego poparcia, 
jakiego pragnął * Za cóż więc uderza na naszego 
korespondenta, skoro on także tylko ten sam żal wy- 
powiada? Ne misceantur sacra profanis. Nie 
podsuwajmy spraw Świeckieh pod płaszcz pontyf- 
kalny następcy Chrystusowego, nie kompromitujmy 
kościoła i religii twierdzeniami tak nietaktownemi, 
że nawet wykręty dyplomacji, zmuszonej do nich tru- 
dnem zaprawdę położeniem Stolicy świętej, mają swe 
źródło w nieomylności. 

Ks. Morawski nie zdał sobie zapewne sprawy, 
jak wielce szkodzi Kościołowi stawianiem podobnych 
teoryj. Radzilibyśmy więc 00. Jezuitom w ogólności, 
ażeby nie mieszali się do spraw leżących poza zakre- 
sem praktyk religijnych i ich życia zakonnego. 


Na zakończenie dzisiejszej naszej pogadanki 
pozostawiliśmy jedną z najpiękniejszych rzeczy 
na Wystawie , topienie sułtanki*. Jest to szkie 
tyll, ale szkic Matejki. Mistrz odsłonił tu karte 
tajemniczycn haremowych tragodji Wschodu. Z 
ann na pełne morze wypłyneła łódź suł- 

pas W pozłocistym turbanie, osłoniętym prze- 
Pani Ta zwtogłowiem, siedzi u jednego końca 
; rj władca haremowy. Dwóch zbirów z 
ew *a porwało młodą odaliskę i związaną 
piar i: Z przeciwnego końca łodzi 

ółczucia, pr yn ciekawie, ala obojetnie, baz 
sp kę Wi p 2ypatruje się straszliwej przedśmiert- 
nej scenie. Nieszczęśliwa ofiara przosytu, zbrodni 
czy własnej niewiernośej, Koz Haai u, zbrodni, 
nad głębią wód, co ją ma aż zawieszona 
konwnlsyjnym wysiłkiem uchw owej pochłonąć, 
czółna, chcąc na chwilę przynajmniej 0 krawędzi 
wykonanie wyroku, a zwracając pay strzy mać 
ku swojemu mordercy, w oblicza jego sz nytężony 
niej iskry zbawienia dla siebie, iskry liassi rea 
godzenia wyroku. Jest w tym wzroku nieszczęśliwe; 
i trwoga i boleść nieopisana i wyrzut, jakby a 
pominający srogiemu despocie minione chwile An 
skoszy i ostatni promyk nadziei ocalenia, Ale fas 
remne oczekiwanie. We wzroku satrapy nie ia 
litości. Bezmyślna apatja i nieugięta wola barba- 
rzyńcy osiadła na tom zimnem obliczu, w tych ustach 
na pół otwartych, bez szlachetniejszego ludzkiego 
wyrazu. Chwila — 8 s| at, 
morska pokryje na wieki to młode życie i ostndzi 
na zawsze marzenia gorącej piersi. Wzruszony do 
głębi spogląda widz na tẹ niemą a straszną tra- 
godję, co się odegrała pomiedzy dwiema głównemi 
osobami obrazu. Mistrza potrzeba, aby ją tak od- 
dać, takim przejmnjącym natchnąć wyrazem. Nie- 
mniej charakterystyczne są postacie kawasów, 
spełniających rozkaz, na wpół dzikie, zażarcie 
posłuszne. Koloryt pełen barmonii i bogrctwo 
akcesorjów, właściwe, Matejce podnoszą wrażenie tej 
pięknej, jakby od niechcenia w chwilach wypo- 
czynku rzuconej na płótno fantazji, z rzeczywi- 
stego życia Wschodn zaczerpniętej. 


Wł Z 


a spełni sie dramat — fala | 


Kronika miejscowa Í zamiejSCOWA. 


Lwów dnia 5. listopada. 


Mistyfikacja. Gazeta Narodowa padła nie- 
zawodnie ofiarą mistyfikacji. Umieściliśmy przed dwo- 
ma tygodniami notatkę o zbiegłym dr. Jaekowskim 
a przy tej sposobności powtórzyliśmy z Neue fr. 
Presse wiadomość o tem, że pewnemu kupcowi, oska- 
rzonemu o sprzeniewierzenie, wydano „list żelazny“, 
umożliwiający mu stawienie się do rozprawy na wol- 
nej stopie. W tej samej rubryce zamieściliśmy także 
notatkę o odroczeniu rozprawy w sprawie kontraban- 
dy na tutejszym urzędzie celnym i dodaliśmy, że na- 
stąpiło to z tego powodu, ponieważ oprócz tragarza 
Karpa i kupca Rappaporta, oskarzyć mają także kil- 
ku urzędników celnych. Komisarz policji p. Jankie- 
wiez, konfiskując Gazetę Narodową oświadczył nam, 
iż konfiskata nastąpiła za notatkę o dr. Jackowskim, 
za wiadomość wyjętą z Neue fr. Presse, a także za 
wiadomość o procesie eo do kontrabandy. 

- Nazajutrz powtórzyły za Gasetą Narodową 
wiadomość o dr. Jackowskim Prołom i Przegląd i 
pisma te za tę tylko notatkę zostały skonfiskowane. 
Mir i Diło za powtórzenie tej samej notatki i w tej 
samej formie, nie zostały skonfiskowane. 

Otóż sąd nie potwierdził konfiskaty powyższych 
pism, natomiast potwierdził konfiskatę Gaz. Nar. 
nie wspominając jednak w powodach wcale nic o 
notatce w sprawie dr. Jackowskiego i drugiej po- 
wtórzonej z N. fr. Presse. Natomiast wyczytaliśmy 
w motywach, że konfiskata nastąpiła z tego powodu, 
ponieważ podaliśmy zeznanie świadków w procesie 0 
kontrabandę celną. Tymczasem nie uczyniliśmy tego 
wcale i uczynić nie mogliśmy, gdyż świadków nie 
przesłuchano, a rozprawę odroczono przed odczyta. 
niem aktu oskarzenia. Donieśliśmy tylko wówczas 
dla informacji czytelników, że rozprawa odroczoną 
została, ponieważ akt oskarzenia rozszerzony ma być 
na urzędników celnych. W potwierdzeniu tego do- 
noszą pisma wczorajsze, co następuje: „urzędnicy 
lwowskiego głównego urzędu celnego, a mianowicie : 
naczelny kontrolor p. Jan Petri, starszy ofiejał pan 
Józef Rolny i oficj p. Emil Pruszczyński, zostali 
przeż krajową dyrekcję zasuspendowani, a to wskutek 
wykrytych niedawno nadużyć, popełnionych tamże. 
Przed trybunałem sędziów przysięgłych miała się 
w tej sprawie odbyć rozprawa karna, która jednakże 
została z tego powodu odroczoną, że oskarzenie ma 
być rozszerzone i na wyżej wspomnianych urzę- 
dników ". 

Zapytujamy więc, dlaczego nas skonfiskowano ? 
Czy to nie mistyfikacja? Dowiemy się o tem zape- 
wne na rozprawie opozycyjnej, która skutkiem na- 
szego sprzeciwienia odbędzie się w tutejszym sądzie 
apelacyjnym. 

* Wydział krajowy poruczył członkowi swe- 
mu, p. Bereźnickiemu, zastępstwo komisarza krajowe- 
go w banku krajowym. 


* Opróżnione stypendja. Wydział krajowy 
przyjmuje do dnia 15. b. m. podania na: 1. Dwa 
stypendja z fundacji gminy m. Mikołajowa, każde po 
60 zł., przeznaczone dla synów ubogich mieszczan 
mikołajowskich — którzy ukończywszy przynajmniej 
III. klasę szkół ludowych oddają się dalszym nau 
kom. Jeżeli z synów mieszczan mikołajowskich nie 
zgłosił się żaden kandydat, natenczas otrzymać mogą 
stypendja synowie innych mieszkańców gminy m. Mi- 
kołajowa, wyznania chrześcijańskiego. 2. Jedno sty- 
pendjam o 60 zł. z fundacji im. Agenora hr. Gołu- 
howskiego, utworzonej przez gminypow. radymieńskiego. 
Ubiegać się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń- 
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych gmin byłego 
powiatu radymieńskiego do szkół wyższych uezęsz- 
czają. Pierwszeństwo mają synowie włościan. 


* Kradzież na poczcie. Zarząd poczty w 
Przemyślu nadesłał wczoraj do dyrekcji poczty we 
we Lwowie zapas gotówkowy, wynoszący kilka ty- 
sięcy guldenów. Pomiędzy banknotami znajdowała się 
jedna tysiączka, wysłana przez bank hipoteczny we 
Lwowie do filjj w Czerniowcach w liście rekomendo- 
wanym. List ten jak wiadomo zawierał 15.000 zł. 
i zginął w drodze ze Lwowa do Czerniowiec. Jedną 
tysiączkę udało się widocznie złodziejowi wymienić na 
poczcie w Przemyślu. 


t Dr. Alojzy Alth, prof. uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, umarł w Krakowie we czwartek wieczorem 
o godz. 8. Zmarły urodził się w Czerniowcach w r. 
1819 d. 2. czerwca, tam uczęszczał do szkół i na 
ówczesny kurs filozoficzny ; studja prawnicze odbywał 
i skończył we Lwowie, gdzie też w r. 1841 złożył 
egzamin na rzecznika (Rechtsvertreter) w Czerniow- 
cach, posadę tę jednak dla ograniczonej wówczas | 
liczby adwokatów otrzymał dopiero w grudniu 1848 | 
r. Na tej posadzie zostawał do r. 1855, w którym | 


* 
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BAKARAT. 


POWIEŚĆ 


ETLEJZ TORBA. MABEGRZE: 


Z francuskiego przełożył 
ELECZE W SEI. 


(Ciag dalszy.) 


— Ogólna kryzys przemysłowa dotknęła i 
sztuki piękne; dochody mojego męża z sześćdzie- 
sięciu tysięcy franków spadły na kilka tysięcy 
zaledwie, trzeba było ograniczyć nasze wydatki. 
Ja sama tego zażądałam i urządziliśmy się tak, 
że z tem co nam pozostało, mogliśmy, skromnie 
żyjąc, wyczekiwać lepszych czasów. Tak rzeczy 
stały, kiedy przed trzema miesiącami, w przy- 
szłą niedzielę będzie trzy miesiące — doskonale 
pamiętam tę nieszczęsną datę — odwiedził nas 
rzeźbiarz Fastou.... 

Adeline mimowolnie poruszył się. 

— Musisz go pan znać, bo jest członkiem 
pańskiego klubu. Roznmie się, mówiliśmy o złych 
czasach dla artystów. Fastou zgromił mojego 
nież, dowodził mu, że sam sobie winien jeżeli 
yy arse dijo swoich obrazów, że skoro kupcy nie 
MOŻĘ s er do nas, trzeba ich szukać, że nie po- 
aalik bywać zed) wanie w domu, ale owszem, 
balis gdhi miedry ludźmi, a zwłaszcza w klu- 
rów; onada r i znaleść bogatych amato- 
klubie kilkanaście ząjygywał, dostał w swoim 
i ei BYT wień na roboty, które 
inaczej byłyby go z Pownością omi Wk 
zaproponował mężowi minęły. ońcu 


s ` żeb i : 
Wielkiego Internacjonatu. Na ach gie z Soala 
+ 


Paweł nie uczynił tego, ale iej 
dzić z panem Fastou do kluby Gan zg AE 
widzieć się z owymi amatorami, go sg aby 
wać jego obrazy, upo- 

— I cóż? zapytał Adeline z niepokojem 
gdyż bardzo często widywał pana Combaz w gro. 
nie poniterów przy bakaracie. 

— Obecnie, hypoteka naszego pałacyku ob- 
ciążoną jest na 80.000, to jest tyle, że dłng wy- 


pi 


mianowany został adwokatem w Krakowie. Adwoka- 
turę wykonywał blisko lat 20. Podczas pobytu swe- 
go w Czerniowcach śp. Alth wybranym był w roku 
1848 posłem miasta tego do ówczesnego sejmu pro- 
wincjonalnego we Lwowie; w r. 1849 powołany zo- 
stał do komitetu, któremu poruczono przedłożenie 
wniosków do organizacji sądownictwa na Bukowinie, 
oraz do komitetu mającego wypracować projekt orga- 
nizacji obrony obywatelskiej (Biirgerwehr) ; brał da- 
lej czynny udział w pracy nad ułożeniem ustawy o 
prawie swojszczyzny, statutu gminnego dla m. Czer- 
niowiee, ustawy o polowaniu. W r. 1856 mianowany 
został członkiem komisji egzaminacyjnej rządowej pra- 
wniczej oddziału sądowego, do której do końca życia 
należał. 

Obok prac w zawodzie prawnika, oddawał się 
śp. Alth z wielkiem zamiłowaniem naukom przyro- 
dniczym, a mianowicie mineralogii, geologii i paleon- 
tologii. Uznając prace jego na tem polu, powołały 
go niektóre Towarzystwa naukowe do współudziału 
w swych pracach. Był zwyczajnym członkiem aka- 
demii umiejętności, i krajowej Rady górniczej we 
Lwowie. 

W r. 1862 uniwersytet krakowski powołał go 
na katedrę profesora mineralogii, z językiem wykła- 
dowym polskim, opróźnioną przez przeniesienie prof. 
Zepharovicha do Gracu. Rząd tylko wyjątkowo zgo- 
dził się wówczas na równoczesne wykonywanie ad- 
wokatury przez p. Altha, a po trzech latach zatwier- 
dził go stanowczo w urzędzie prof. zwyczajnego. Obo- 
wiązki swe, jako profesor, pełnił śp. Alth z gorliwo- 
ścią, posuniętą niemąl do pedanterji. W stosunkach 
z kolegami i uczniami zawsze nadzwyczaj uprzejmy i 
miły, zdobył sobie wkrótce ich sympatję, która mu 
aż do zgonu towarzyszyła. Był on po trzykroć dzie- 
kanem wydziałn fiolozoficznego w latach 1867/8, 
1878/9 i 1879/80, a przed laty dziesięciu złożył ad- 
wokaturę, poświęcając się zupełnie umiejętności. Od 
śmierci prof. Czerwiakowskiego był dyrektorem komi- 
sji egzaminacyjnej dla nauczycieli w gimnazjach i 
szkołach realnych. 

Już prawie od roku zapadł mocniej na zdro- 
wiu, którego stan ciągle się pogorszał, budząc groźne 
obawy. Po wakacjach, które przepędził we własnej 
wiosce Staszkówce pod Ciężkowieami, czuł się nieco 
lepiej, mimoto jednak zażądał urlopu na półrocze zi- 
mowe, bo surowy dla siebie w pełnieniu obowiąz- 
ków, siłom już nie ufał. Choroba przybrała w osta- 
tnich kilkunastu dniach przebieg stanowczo zły. 

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie w niedzielę 
o godz. 8. popołudniu, rektor uniwersytetu złoży wie- 
niee na trumnie zmarłego imieniem senatn akademi- 
ckiego, który in corpore wraz z profesorami i ucz- 
niami uniwersytetu weźmie udział w pogrzebie. 


* Prof. Kaszniea opuścił wczoraj Warszawę, 
udajac się do Lwowa, gdzie za dni kilka rozpocznie 
wykłady w tutejszym uniwersytecie. We środę zeszłą 
w hotelu Angielskim grono profesorów uniwersytetu 
zbiorową biesiadą żegnało swego długoletniego kolegę. 


* Podejrzany wypadek. D. 6. listopada b. r. 
o g.3 i półrano przybył do Lwowa. pociągiem z Char- 
kowa ż Rosji p. Barbee wśród objawów wybitnych 
cholery i został przez dyrekcję kolei Karola Ludwika 
odstawiony do szpitalika cholerycznego, znajdujązego 
się pod l. 12. Błonie. Pierwszej pomoey udzielił cho- 
remu lekarz kolejowy p. Gąsiorowski. 

O godzinie 10. rano odwiedził chorego lekarz 
miejski dr. Łopacki, lecz nie spostrzegł już wybit- 
nych objawów cholery, chory był spokojny i czuł 
się lepiej. 

* Mierzwiński kawi obecnie w Szwecji, a w tych 
dniach dawał koncert w Sztokholmie z niesłychanem 
powodzeniem. Król szwedzki obdarzył Mierzwińskie- 
go złotym medalem lildeyts et artibus. 


* Familijny zabytek. Zakwestjonowano w Prze- 
myślu i przesłano tutejszej policji, pieczątkę z trój- 
ściennego agatu, z herbami misternie wyciętemi na ka- 
żdej z trzech stron. Według odnośnych dochodzeń, 
mitra książęca nad herbem „Prus HI“ na tej pie- 
częci dowodzi, że była ona niegdyś własnością ksią- 
żąt Jabłonowskich, drogi herb „Dołęga“ jest Myciel- 
skich i wskazuje na Dymitra księcia Jabłonowskiego, 
który był ożeniony z Mycielską, jako pierwszego wła- 
ściciela tejże pieczątki. Obecny jej właściciel może 
się po takową zgłosić w policji. 


* Biuro reklamacyjno-informacyjne w spra 
wach kolejowych, zostało otworzone we Liwowie, pod 
firmą p. Ksawerego Bruckmanna, byłego urzędnika 
kolejowego. 


* Z koła literackiego. Wczoraj odczytał pan 
Wiktor Czermak w Kole literaekiem piękną 
pracę p. t. „Romans z XVII. w.* Cenny ten przy- 
czynek do dziejów towarzyskiego życia w Polsce osnuł 
prelegent na tle współczesnych listów przechowanych 
w zbiorze rękopisów biblioteki Ossolińskich we Liwo- 
wie. Młody, a zaszczytnie w literaturze historycznej 


równywa -prawie warlości; z pracowni zabrano 
wszystkie obrazy, i część umeblowania, łatwiejsza 
do spieniężenia, poszła również za obrazami. 

— Ależ — zawołał Adeline — kasa klubu 
nie przyjmuje wierzytelności hypotecznych, nie 
skupuje obrazów i ruchomości | 

— Kasa, może nie, ale kasjer, czy jak go tam 
panowie nazywacie, ten co grającym pożycza pie- 
niędzy, jakiś pan Angust. 

— To niepodobna — przerwał znowa pan 
Adeline, któremu się zdawało, że August jest tyl- 
ko podrzędnym ofiejalistą. 

— Zapewniam pana, że tak jest; zresztą 
czy pan Augnst prowadzi interesa na własną rę- 
kę, czy na rachunek swoich przełożonych, dla nas 
rezultat jeden i ten sam: kompletna ruina. Je- 
szcze trochę pozostałych mebli, kilka rozpoczętych 
obrazów i parę dywanów przejdzie w też same 
ręce, a nam już nie nie pozostanie. bo i pałacyk 
sprzedadzą za nieopłacone procenta od długu. Oto 
jest nasze położenie: w ciągu trzech miesięcy 
straciliśmy wszystko: mąż jest najnieszczęśliw- 
szym człowiekiem, gorączka go pożera, pracować 
nie może, nie je, nie sypia; jestem w ciągłej o- 
bawie, aby myśl rozpaczliwa, że pogrążył nas w 
nędzy, nie doprowadziła go do samobójstwa. 

Teraz pan zroznmiesz, dlaczego postano- 
wiłam zwrócić moje prośby do pana. Skoro mąż 
mój nie będzie miał wstępu do pańskiego klubu. 
nigdzie więcej grać nie może, bo jest zrajnowa- 
ny; wróci do mnie, pocieszę go, dodam mu od- 
wagi, weźmie się znowu do pracy, choćby miał 
tylko poprzestać na ilustracjach do dzienników; 
ocalisz go pan od zguby, nas nratnjesz od głodo- 
wej śmierci ! 

Adeline wstrząsnął smutnie głową z wyra- 
zem powątpiewania i półgłosem zapytał sam sie- 
bie raczej aniżeli panią Combaz : 
to można uleczyć 


= namiętnego 
gracza ? + 
Pani Combaz sądząc, że do niej zwrócone to 
mimowolne pytanie, odrzekła pospiesznie : t 

— Można, panie, a mąż mój jest właśnie 
najlepszym tego dowodem. Po ślubie wyjechaliśmy 
w Pyreneje; przybywszy do Luchon, mąż mój za- 
palił się do gry i całemi nocami przesiadywał w 
kasynie, 'Towarzyszyłam mu, że jednak kobiety 
nie mają tam wstępu do salonów gry, przesiady- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 7. Listopada 1886. 
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znany autor „Sprawy Lubomirskiego“, podał w tak 
pięknej formie materjał historyczny dobyty z pyłu 
archiwalnego, że się zdawało słyszeć dzieje dwu serc, 
wyrwane z życia, tak barwne i tak pełne prawdy, — 
godne pióra nowelisty — a to był tylko zbiór sta- 
rych listów z XVII. wieku. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Dzień wczorajszy był pogodny, stan nieba 
zmienny, wiatr SW i S. Srednia temperatura dnia 
była 4,0%, C., najwyższa 0,9, C., najniższa dziś nad 
ranem 1,* O. 

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w połndnie dnia 6. listopada. Wiatr przeważnie z 
południowej strony, stan nieba zmienny, średnia tem- 
peratura dnia około 5,0 C., powietrze normalnie wil- 
gotne, pogodnie. 

* Jutro d. 7. listopada: św. Adolfa b., — św. 
Dymetrja. — W poniedziałek d. 8. b. m.: 4 Koro- 
natów ; — św. Nestora. 


— Samobójstwo. Dnia 2. b. m. zastrzelił się na 
cmentarzu w Głogowie komendant posterunku żan- 
darmerji w Dembiey, Józef Ilek, który jeszcze dnia 
24. października wydalił się był z Dembicy, zapi- 
sawszy w książce posterunkowej, że udaje się za wy- 
słanym na patrol żandarmem i od tego czasu był 
poszukiwany. Ile na razie przypuszczać można, tar- 
gnął się Ilek na swoje życie w przystępie obłąkania, 
był bowiem nienagannej konduity i wydalając się 
z Dembiey pozostawił kasę posterunkową w zupeł- 
nym porządku. 

— W Krakowie we czwartek wieczór po go- 
dzinie 5 wskutek zapalenia się benzyny i olejków 
eterycznych w piwnicy składu aptekarskiego p. Stock- 
mara powstał bardzo niebezpieczny ogień, zagrażają- 
cy przez Silnie buchające oknem płomienie blisko po- 
łożonym gankom. Dwa oddziały straży pożarnej po 
półgodzinnej mozolnej pracy stłumiły ogień. 
Komisje sanitarne. W punktach grani- 
cznych kolei Warszawsko- Wiedeńskiej ustanowione zo- 
stały komisje sanitarne, w których skład wchodzą le- 
karze, prowadzący kwarantanny, po trzech urzędników 
kolejowych, delegaci urzędów celnych i członkowie 
zarządów żandarmskich. 


„Pismosuszki.'' Taką nazwę nadał p. T. 
Rychłowski przyrządowi swego wynalazku, służącemu 
do osuszania atramentu. 

Przyrząd ten, którego pomysł jest dość prosty, 
ale nader praktyczny, zastępuje w zupełności bibułę. 
„Pismosuszki* wyrabiane są z masy gipsowej w for- 
mie zwyczajnych przycisków z bibuły. Pan R. fabry- 
kę „pismosuszek* założył w Krzepicach, w Króle- 
stwie Polskiem, ijak dotąd wyrób ten znajduje pokup. 
Głośną sprawę o zabóstwo adw. przys. 
z Warszawy, Ś. p. Konstantego Wygonowskiego, 0są- 
dzono w tych dniach w Grodnie, w miejscowym są- 
dzie okręgowym. Winny zabójstwa, Wacław Korybut- 
Daszkiewicz uznany został za obłąkanego i od odpo- 
wiedzialności kryminalnej uwolniony ; na mocy jednak 
wyroku sądu oddano go na lat dwa do domu obłą- 
kanych. Rodzinie przysługuje prawo zabrać go ztam- 
tąd przed upływem dwóch lat na wypadek, gdyby 
umysł chorego wrócił do normalnego stanu. 


Carowa rosyjska z powodu stanu zdrowia 
carewicza, przepędzić ma z nim zimę w Nicei w słyn- 
nej willi „Derwies*', W. ks. Włodzimierzowie, po 
kilkotygodniowych polowaniach w Skierniewicach, 
przybyli do Weimarn. 

W Prusach zachodnich, w powiecie luba- 
wskim, idzie na sprzedaż przymusową w d. 13. b. m. 
wieś Gryzliny, obszaru około 2200 morg, jedna z naj- 
lepszych w powiecie. Majątek ten dobrze zagospo- 
darowany, obsiany zupełnie i ma kompletny inwen- 
tarz, a jest w nim gorzelnia. Kolej żelazna w po- 
bliskości. Dzien. Pozn. zopytuje się: „Czy się nie 
znajdzie na wieś tę nabywca Polak ?* 


— Cesarz Franciszek Józef, namiętny palacz, 
od kilku miesięcy z polecenia lekarzy przestał zu- 
pełnie palić, gdyż mocne cygara, jakich używał, wpły- 
wały szkodliwie na zdrowie monarchy. 
Morderstwo we Wiedniu. Donosiliśmy 
już wczoraj w telegramach o zamordowaniu właści- 
ciela drnkarni Jakóba Sehlossberga. Nadeszłe dziś 
pisma wiedeńskie donoszą, Że Schlossberg był też 
właścicielem księgarni. Urodzony w Wilnie, 
przed r. 1860 przybył do Wiednia i założył tam 
drukarnię i księgarnię hebrajską. Liczył lat 60. 
W sferach drukarskich uchodził za porządnego czło- 
wieka i solidnego kupca. We czwartek przed godz. 
10. wieczorem wyszedł z drukarni położonej na Un- 
tere Donaustrasse. Towarzyszył mu młody człowiek 
w wieku 24 do 26 lat, który go zamordował o 10. 


walam w pobocznym gabinecie, sama jedua, spła- 
kana, zrozpaczona, co chwila wysyłałam garsonów, 
aby się dowiedzieć, czy prędko się gra skończy. 
Niepokój mój wruszył go nareszcie, szóstego dnia 
przyrzekł ini, że grać uie będzie i dotrzymał 
ałowa. 

— W Luchen? 

— Nietylko w Luchon, ale nigdzie. 

— Ż wyjątkiem Paryża. s 

— Po siedmiu latach ! Przyznasz pan, że i 
to dość długo. 

Pan Adeline miał już gotową na to odpo- 
wiedź, ale powstrzymał się w porę i odrzekł tylko: 

— Miałaś pani słuszność, zwracając się do 
mnie; uczynię wszystko co będzie w mej mocy, 
aby uratować jej męża. 

— Byle tylko nie dowiedział się, że to na 
moje prośby... 

— Bądź pani spokojną. Rozmówię się z nim 
w własnem mem imieniu. 


VII. 
> ; ? 

Czy można wyleczyć namiętnego gracza 

Przez caly dzień pan Adeline rosmyśmć nad 
tem pytaniem. Nie było też to Ba u £ Je- 
go strony, chcieć leczyć innych, skoro sam nad 
sobą zapanować nie umiał ? „sA f 

Bądź co bądź należało słowa dotrzymać; 
żal mu było tej bieduej Ji co z taką roz- 
aczą wzywała jego PomoJ* n 
i 2 to rodzin uniknęłoby ruiny 
gdyby nie szatański prawdziwie 
nia graczom klubowym kredytu, który ich niszczy 
i gubi. Czyliż on sam zasiadłby go gry, gdyby 
pierwsze kilka tysięcy potrzebował wyjąć z kie- 
sBzeai, prawdziwemi biletami bankowemi? To tak 
łatwo powiedzieć ; »Auguście, proszę cię 0 sześć, 
aparant ar TN ~ Szczególniej, kiedy się liczy 
na dobrą tajję! A tylko pierwszy krok jest tru- 
dny, później człowiek brnie już bez myśli. 
„ Tegoż samego wieszora, około godziny dzie- 
siatej, Adeline, który był już ua swojem stano- 
wisku + A bakarata, spostrzegłszy wchodzącego 
pana Uombaz, podszedł zaraz ku niemu. 

— Chciałbym parę słów pomówić z panem — 
rzekł uprzejmi NP 

zejmie. 
.. — Jestem na pańskie rozkazy — odpowie- 

dział malarz widocznie zamyślony o czem innem. 


i nędzy, 
pomysł udziela- 


godz. wieczorem na najbardziej 
rogu Wollzeile. 

Morderca zasztyletował Schlossberga, który krzy- 
knæ tylko 2 razy „policja“ i upadł. Przechodni są- 
dzili, że towarzysz Sehlossberga, który umknął, jest 
złodziejem kieszonkowym. po chwili jednak zobaczyli 
że Schlossberg padł bezprzytomny. Odwieziono go do 
stacji ochotniczego Towarzystwa ratunkowego na 
„Fleischmarkt", gdzie za chwil kilka ducha wyzio- 
nął. Przypuszczają, że powodem morderstwa była 
zemsta. Schlossberg był wdowcem i pozostawił dzie- 
więcioro dzieci. Dzieła hebrajskie, wydawane przez 
niego, rozehodziły się nie tylko w Austrji, lecz także 
na całym kontynencie a nawet w Azji i Afryce. 
Przy zamordowanym znaleziono 12 zł., srebrny zega- 
rek na złotym łańcuszka i kilka pierścionków na 
palcach. Wykluczonem jest przypuszczenie, ażeby to 
morderstwo dokonane zostało w celu rabunku. 

— Fakultet medyczny w Peszcie, na proś- 
bę wysokiego ministerstwa wojny, uchwalił dopuścić 
lekarzy wojskowych pozostających w czynnej ałużbie 
jako operatorów na klinikach chirurgicznych. Mini- 
sterstwo wojny odkomenderowało 18 lekarzy wojsko- 
wych na rozmaite kliniki. Pobierać oni będą podczas 
tej praktyki pełną pensję. Odkomenderowano lekarzy 
wojskowych do profesorów Billrotha, Nothnagla, Mo- 
setiga, Fuchsa, Alberta, Urbanczica w Wiedniu, Mi- 
kulicza w Krakowie, Gnssenbauera i Weissa w Pra- 
dze, Nieoladoniego w Inszpruku, Lumnitzera i Ko- 
wacza w Peszcie i Brandta w Kołoszwarze. 


Szesnastoletni morderca. Józef Kuesora 
w Szegedynie zabił swego ojczyma, ponieważ źle się 
obchodził z matką Kuesory. Trybunał sądowy w Sze- 
gedynie uznał Kucsorę winnym morderstwa i zasą- 
dził go ze względu na jego młodociany wiek na 5 
lat więzienia. Najwyższy trybunał w Peszcie podwyż- 
szył tę karę na lat 7. 


—  Defraudant Paweł Harang, który skradł 
56.000 zł. na poczcie budapeszteńskiej, schwytany 
został 4. b. m. wieczorem w Gyóngyós. Znaleziono 
przy nim prawie całą skradzioną gotówkę. 

— Z Wielkiego Warazdynu donoszą, że zra- 
bowano 4. b. m. w nocy kasę oszczędności w Sarkad. 


— Hrabia Beust nietylko w dziedzinie poezji i 
muzyki próbował sił swoich. Były kanclerz austrja- 
cki miał przygotowany szkic do dramatu p. t.: „Księ- 
żniczka Laura", skierowanego przeciw celibatowi księ- 
ży. Treść sztuki odgrywa się w r. 1552 a za histo- 
ryczne tło posłużyło hrabiemu zwołane przez papie- 
ża Juliusza II. koncylium, na którem dełegowani pro- 
testanccy agitowali przeciw zasadzie bezżeństwa ka- 
płanów. Bohaterami dramatu są księżniczka rzymska 
Laura Barberini i Maurycy Saski. 


Cholera. W Budapeszcie i Szege- 
dynie 4, b. m. nie było żadnego nowego wypadku 
cholery. W Budapeszcie umarły 2 osoby z zapadłych 
przedtem na cholerę. 

Z Temeszwaru donoszą 4. b. m. Pomiędzy 
wojskiem nie stwierdzono nowego wypadku cholery. 

W Kanisza zachorowało 7 a zmarło 5 osób. 

Z Zagrzebia donoszą 4. b. m. W Susaku 
zachorowały 3 osoby a to 2 w koszarach honwedów 
a 1 pomiędzy publicznością, zmarł 1 honwed. 


— Bieda pomiędzy klasą robotniczą w Niem- 
czech coraz większa, a jutro jeszeze smutniejszem się 
przedstawia. Kilka wielkich fabryk pooddalało zna- 
czną ilość robotników, inne obniżyły zarobek na 10 
do 15 procent, dając do wyboru przyjęcie obniżki, 
lub wydalenie z fabryki. W ogóle stagnacja w prze- 
myśle w Niemczech coraz większa, a za to budżet 
na utrzymanie armii, nową broń i marynarkę, coraz 
większy. Do czego taka polityka doprowadzi naszych 
sąmiadów?... aan 
Szowinizm B'smarka. Magistrat miasta 
Berlina przesłał księciu Bismsrkowi zaproszenie na 
zjazd przyrodników, napisane łacińskiemi wyrazami. 
Kanelerz odpowiedział, że łacińskich liter nie czyta. 

— Biskupi niemieccy otrzymali od papieża za- 
kaz palenia ciał umarłych. 

— Pasteur na posiedzeniu paryskiej akademii 
umiejętności z d. 2. b. m. zakomunikował reznltaty 
leczenia wścieklizny, pochodzącej od ukąszenia psa. 
Pomiędzy 1700 chorymi z Franeji i Algierji u dzie- 
sięciu tylko okazała się bezskuteczność leczenia. 

— Akademja umiejętności w Paryżu postano- 
wiła zdjąć fotograficzną kartę niebios i w tym celu 
ustanowionych będzie dwanaście obserwatorjów na ró- 
żnych punktach ziemi. 


Ekscesarzowa Eugenia złoży niebawem 
wizytę Papieżowi, a zimę przepędzi w Wenecji. 
Z Paryża. Komisja wystawowa uchwaliła 
1,500.000 franków na budowę wieży, wysokiej na 
300 metrów. 

— Stosunki majątkowe pani Patti-Niee- 
lini. Dzienniki angielskie donoszą, że majątek divy 
gdy zaślubiła śpiewaka Nicolini' ego wynosił 4,800.000 


ożywionej ulicy na 


Kiedy znaleźli się w gabinecie prezydenta, 
Adeline zamknął drzwi na klucz i wkazując fotel 
gościowi, usiadł sam na drogim. 

Jakkolwiek pan Combaz od dłnższego już 
czasn nie był wcale w wesołem naposekieniu, na 
widok tych przygotowań, zbudziła się w nim da- 
wna Żyłka burszowska z lat młodzieńczych. 

— (zy mam szczęście — zapytał ironicznie 
— stawać tu przed sędzią śledczym ? 

— Nie przed sędzia śledczym — odpowie- 
dział Adelino z całą, "8 Jaką mógł się zdobyć 
powagą — bo śledztwo już jest przeprowadzone, 
ale przed trybunałem. 8 raczej, co jeszcze bliż- 
szem jest prawdy: Przed wielbicielem pańskiego 
talentu, rzekłbym nawet przed przyjacielem, gdy- 
bym miał prawo użyć tego tytułu. | 

Combaż pozostał sztywnym i zimnym, jak 
człowiek czujący słabą swą stronę, z której może 
być zaatakowanym, 

— Mogę tylko wdzięczność moją wyrazić, 
za te słowa pełne niezasłużonej życzliwości — 
oschle wycedził przez zęby. 

. — Nie urazisz się pan zatem, gdy mu po- 
wiem, że grasz pan za wysoko... 

Ale Combaz rozgniewat się i dumnie pod- 
niósłszy głowę, zawołał : 

— Pozwolisz pan l... 

Adeline nie dał mu dokończyć : 

— To mnie pan chyba pozwolisz, bo zaczą- 
łem dopiero mówić, a mam jeszcze wiele do po- 
wiedzenia, Jestem prezydentem tego klubu. grasz 
pan niejako w moim doma, przyznasz więc pan, 
iż służy mi prawo uczynienia kilkn uwag, w in- 
teresie tak pańskim... 

-- Panie prezydencie |... 

— Jak jego zacnej żony i tych trojga prze- 
ślicznych dziewczątek, które jutro, być może, 
z pańskiej winy, znajdą się na ulicy, bez dachu, 
bez kawałka chleba. 

Artysta zaprotestował gwałtownym rnchem 
ręki; Adeline „ujął tę rękę i serdecznie ją uści- 
snąwszy, mówił dalej : 

— Widzisz pan, że wiem wszystko: pański 
pałacyk obdłnżony na 80.000 franków; pańskie 
obrazy sprzedane, arcydzieła sztuki, meble, dy- 
wany, wszystko stracone. 


(C. d. n.) 


| 
| 
i 
« 


iranków. Posag zaś jaki otrzymał Nicolini wynosi 
1,100.000 fr.“ Majątek znakomitej śpiewaczki stano- 
wią papiery angielskie, a zarządza nim w części 
iank Anglii. Posiadłość divy Oraig-y-Nos, w Walii 
jrzedstawia wartość 2,000.000 franków. 

W kasie włoskiego ministerstwa rolnictwa 
wykryto znaczną defraudację. Wytoczono śledztwo. 


(Z gazety urzędowej). 


Licytacje. Stanisławowski sąd obwodowy: 16 
grudnia, realność l. 97 i 98 w Stanisławowie, cena 
1502 zł; 10 i 27 stycznia i 10 lutego 1887 r. do- 
Lea Załukiec-Nielepiec, cena 20.831 zł.ż 28 grudnia, 
realność 1. 174 w Stanisławowie, cena 1727 zł 

Sąd powiatowy m. del. sek. II. we Lwowie, 
29 listopada, 23 grudnia i 20 stycznia, realność 1. 
126 w Kleparowie, cena 1000 zł. j 

Tarnowski sąd obwodowy: 30 listopada relicy- 
tacja dóbr Konary, w powiecie dąbrowskim, cena 
60.000 zł; 23 listopada i 21 grudnia, dobra Glin- 
nik niemiecki, w powiecie jasielskim, cena 28.284 zł. 

Konkursa, Posada radcy sądu krajowego przy 
sądzie krajowym we Lwowie (VII- kl.) Termin do 30 
listopada 1886 r. - 

Posada adjunkta sadu powiatowego w Busku 
(IX. kl.) Termin do 30 listopada 1886 r. 

Dziesięć posad elewów budowniczych, mianowi- 
cie jedna posada w centralnym zarządzie poczt i te- 
iagrafów, i po jednej w dyrekcjach poczt i telegra- 
fów: w Wiedniu, Lineu, Insbruku, Gracu, Tryeście, 
Zadarze, Pradze, Bernie i we Lwowie. Roczne adju- 
tum 500 zł. Termin do 26 listopada 1886 r. 


M IRE OBCE 


Genjusz i obłąkanie. 


W jednym z ostatuich zeszytów lipskiej Ge- 
genwart opowiada pewien psychiatra wajmarski, 
ze w zakładzie dla obłąkanych, którym kieruje, ma 
poetę taleutu uadz»yczajuego. Ten od lat 15 jest 
chory; od lat 15 wyobraźnie jego otaczają duchy 
bozcielesne, zamki zaczarowane i noce księżycowe, 
a on cały ten świat remantyki opisuje w impro- 
wizacjach godnych najwytworniejszej liryki. Jakaż 
wiec zachodzi rózuica między widziadłami By- 
runa, Grabbego, Hofmaua a fantomami, które 
trwożą nieuleczaluie chorego szaleńca wajmar- 
skiego? : 

Niech na to pytanie odpowie fizjologja. 
Twierdzi ona, że w naturze wogóle istnieją 
tylko różnice ilościowe, a jakościowych wcale nie- 
nia. Tak więc między zdrowym a chorym sta- 
nem duszy ludzkiej nie da się bezwarunkowo 0- 
zuaczyć granica. Smutek różni sie od melancholji 
tylko stopniem nastroju i mema ścisłego prze- 
działu między zachwytem a obłedem religijaym, 
miedzy rozwiązłością a szałem erotycznym, między 
wiarą w djabłów a demonomanją, między psycho- 
patją a obłąkaniem moralnem (moral insanity). 
I można też zapytać, gdzie granica między geniu- 
szem a pomieszaniem zmysłów? — powiada autor. 
To jest podobno paradoksem. 


Ale błędem a nawet sprzecznością jest twier- 
dzeuie jego, że znakomity, dzielny psychiatra już 
w dzieciach rozezna iskrę genjuszu i mgłę obłą- 
kania. Ta wiara w nieomylność jest omamieniem 
diagnozy, a jako dowód niech posłużą dwaj zna- 
komici Niemcy — Goethe i Ludwik II. 

W młodości swej autor Fausta nie lubił ba- 
wić się z dziećmi; przestawał z niemi chyba 
wtedy, gdy były bardzo ładne. Wsłuchiwał się 
z zapałem w opowiadania baśni i legend, a po- 
tem szukał samotności. Był hardy i pełen pre- 
tensji a w 13 roku miał, jak sam wyznaje, „zadowo- 
lenie melaucholji i iluzję życia straconego.“ Zu- 
pełnie ta sama fizjonomja bije z dzieciństwa nie- 
szezęśliwego Wittelsbacha. Unikał towarzystwa i 
szumu, w ustroniu krył się z brwiami Zzmarszczo- 
nemi, a dziad jego, Ludwik I., zarzucał mu także 
dume. Z umysłu Goethego strzelił najpotężniej- 
szy genjusz rasy germańskiej, podczas gdy Lu- 
dwikowi II mózg pochloneło obłąkanie. 

Więc jeżeli rozstrój umysłowy nia jest Ka. 
iiowem pietnem dziedzictwa, jeżeli nie urósł on 
z grzechu lub z choroby przodków, jeżeli n. prz. 
ojcem mu nie był alkoholizm a matką histerja, 
to jest on zawsze tylko nagłym wybuchem natury 
bez rodowodu, smutnym wyrokiem życia bez fa- 
„alizmu, 

e wysilona praca myśli i wyobraźni może 
burzą uderzyć w mózg człowieka, to nie ulega 
wątpliwości. To przecież zgadza się zupełnie z 
fizjologją, która sama wyznaje, że granica między 
zachwytem a obłędem jest nieuchwytna. Spokojni, 
beznamiętui zjadacze chleba powszedniego nie vwo- 
trzebują obawiać się tej granicy, ale est aliguid 
delirii in omni magno ingenio, a w porównaw- 
czej tabeli mózg Cuviera waży tyle co mózg 
obłąkanego. as 

„Ja mistrza!“ Ta wspaniała improwizacja 
Mickiewicza jest wyżyną zachwytu dumy i poezji. 
Słuchając tej pieśui nieba szturmującej, czujemy 
czar błogosławieństwa wieszczego 1 dreszcz Świę- 
tego przerażenia. bo do nas zeszedł geniusz. Ale 
w ponurych zakładach dla warjatów gości także 
manja wielkości, świat i Boga wyzywająca, i ona 
psychopatycznie w karlej swej postaci pokrewną 
jest tym wszystkim poetów naczeluycn ekstazom, 
które w gromach i pi runach leją się 4 piersi. 
Tak sądzi fizjologja. 

Niema niezawodnie zapału bez podrażnienia 
wszystkich nerwów dnszy.a każde tworzenie arty- 
*tyczne jest stanem podunieconym tak samo jak 
1 komenda wojenna. I ten war w nerwach nie 
zostaja bez śladu. Cezar. Mabomet i Napoleon 
cierpieli ua halncywacje, Luter walczył z szata- 
nami, Spinoza i Pascal podlegali urojeniom, Tasso 
rozmawiał głośno z nieobecuymi, Walter Scott 
widywał twarz zmarłego Byrona w fałdach kotary, 
a do Jeana Paula uśmiechały się z okna oczy 
dzie «czyny. która istniała tylko w jego wyobraźni. 

Na glebie tej clągla drażnionej wyobraźni 
urasta częstokroć W tej czy w owej forinia po- 
mięszanie zmysłów. lo jest zrozumiale. Ale do 
zawichrzenia mózgu potrzebne aq jeszeze inne 
czynniki, a historja uey: %0 roznm wielkim Ju- 
dziom, zwłaszcza artystcia 1 poetom, odebrało 
głównie Życie, kontrast ideałn z rzeczywistością 
albo roznamiętnienie natury fizy czuej, szukanie 
wrażeń i bodźców w wyużdanej orgji zmysłów. 
Więc popadają w obłąksnia i idealiści i szaleńcy 
rozkoszy ziemskiej. Kleist. Klingerman, Lenz i 
Sonnenberp g okresu rewolncjju680 literatury nie- 
mieckiej, byli biedakami gorącego ducha, których 
zimna groza świata oszołomiła i ogarnęła szałem. 
Wszyscy Oui w paroksyzimach tego szału skoń- 
czyli samobójstwem. W późniejszej ©T26, W cza- 
sach dzisiejszych, pełnych nerwowej walki o chleb, 
o sławę, o władzę, popadli w chorobę umysłową 
Gutzkow, Nestroy, Schumann, Donizetti. płacąc 
krwią mózgu za rozczarowanie życia. Z wysileń 
fizycznych, łamiąc przeznaczoną do sp.koju i bar- 
monii naturę lndzką, zginęli w obłąkaniu Izajasz 
Tegner i Edgar Poe. 


=" 


GAZETA NARODOWA z Niedłikii 7. Listopada 1886. 


Z tego katalogu żywotów roztrzaskanych 


jak nić czarna snuje sie powiedzenie Freiligra- 
tha: Der Dichtung Flamme ist cin Fuch! Antor 
zaś szkicu, który omawiamy, psychiatra, powiada. 
że u ludzi geniałaych i usposobienie n rwowe, i 
pociąg iło nadużyć namiętności pochodzi z nisu- 
stannych drażnień mózgu tylnego. 


Więc cóż? Więc Lenan musiał stracić ro- 


„um w kwiecie wieku a Byron mógł bezkarnie 
pić z narkotycznej czary życia? Więc obok natur 


wulkanicznych, które marnie się łamią i zagrze- 


bują same, mogą stać jak posągi na szczycie du- 
cha ludzkiego umysły, pełne pogody olimpijskiej? 


A zatem, jak już powiedzieliśmy, obłąkanie 


ludzi wybitnych talentem bywa tylko wybuchem 
bóz rodowodu, wyrokiem bez fatalizmu, tak jak 
każde atawizmem nieuzasadnione obłąkanie. Syno- 


wie Mendelsohna umarli wprawdzie w pómiesza- 


nin zmysłów, ule dzieje wykazują mnóstwo rodzin, 


w których talent potężnieje z każdą generacją.‘ 

Autor nadmienia, ża w obłąkaniach genin- 
szów żyje dalej ich przeszłość i działa dalej ich 
wyobrażuia, Prawda, że Hölderlin w chwilach ja- 
snych szczytne tworzył ody; prawda, że Edgar 
Poe w szałach swych alkoholicznych widywał po- 
stacie swych powieści; prawda, ża Ludwikowi IL. 
stawał przed oczyma Lohengrin i brzmiał w uszach 
Wagner — ale do tego nie trzeba być geniuszem, 
takie wspomnienia odbijają się w duszy każdego 
obłąkanego, chyba że znajduje się w stanie całko- 
witej nieświadomości, iak Leuau. 

Tamta era cywilizacji, w której rozum tra- 


cili poeci, artyści, geniusze, schodzi już do grobu. 


W sztuce i w Życiu nikną geniusze wyobraźni a 
ludzkość powołuje geniuszów woli. Niegdyś pano- 
walo marzenie, dziś zwycięża charakter. Na Świa- 
tach wyobraźni nie już nie stworzymy, w dziedzi- 
nie woli wszystko. Przeraża nas statystyka obłą- 
ksń chwili obecnej — ale już nie padają geuju- 
sze, którym rzeczywistość gruchoce ramiona, ale 
giną na epilepsję umysłową, bladzi niewolnicy 
niemocy, którzy nie umieją walczyć ani ze świa- 
tem ani ze sobą... 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Dziś benefis p. Florjańskiego „Baron 
cygański". Jutro popołudniu „Palestrant* z panną 
Babińską w roli Broni, wieczorem „Dwie sieroty“, 
sztuka ludowa pp. Cormon i d Ennery. W poniedzia- 
łek będą dane trzy jednoaktówki : „Było to pod Wa- 
gram“, „Nr, 36 i 87% i „Wujaszek Alfonsa“. We 
wtorek „Baron cygański“. „Paryżanin* Gondineta po 
raz pierwszy w piątek. 

— Władysław Żeleński wykończył zna- 
czną już część swojej czteroaktowej opery pod tyt 
„Balladyna*, 

P. Rajmund Baczyński, autor „Ma- 
yji“, pisze operę, której przedmiot sięga czasów Bo- 
lesława Chrobrego. Opera zatytułowaną będzie po- 
dobno: „Konilda*. 

„Ognisko domowe* zamieszcza w osta- 
tnim swym numerze następujące artykuły: Dnehiń- 
ska Seweryna: Aleksander S. Petöfi (Studjum litera- 
ckie) (c. d.) Nagroda: Pierwsze kroki (Nowella) 
(dokończ ) Starkeł Juljusz: Wełniany mistyk (Ga- 
węda hygieniczna) (e. d.) Gondinet; Tyran z miło- 
ści (komedja). Przekład A. Walewskiego (e. d.) Zie- 
lonka Ludwik: Posielenie (Wspomnienia) (c. d.) 
Guy de Maupassant: Spóźniona zdrada (Nowella). Bar- 
tusówna Marja: Modlitwa (Wiersz). Mazanowski 
Antoni: Bałucki jako powieściopisarz. Szkie kryty- 
czny (e. d.) Zawadzki Władysław : Puławy przez 
Ludw. Dębiekiego (Ocena). Romanowski Mieczysław : 
Listy (e. d.) Z dziennika. Lewicki Witold dr.: Z e- 
tyki społecznej (dok.) Dunin Władysław : Sterowanie 
balonów. Poliński Roman: Światła i cienie, MI. 
(Fejleton). Zadurowicz Tadeusz: Zapiski teatralne 
IV. Objaśnienia do rycin : 
drzej Grabowski“ ; „Zaduszki“ i „Studjum*. 


Katalog książek polskich, sposobem 
abecadłowym ułożony, antykwarni D. Grunda we 
Lwowie ul Teatralna 16, wyszedł w tych dniach 
Z p.d prasy. W Niemczech każda większa anty- 
kwarnia wydaje stałe swoje „Lagerkatałogi*, u nas 
zwyczaj ten jeszcze jest rzadkim objawem skrzętności 
i inteligencji antykwarskiej. Dla tego podnosimy wy- 
dawnietwo p. D. Grunda, który katalogiem swoim 
przysłużył się nie tylko bibliomanom, lecz oraz oddał 
rzetelną usługę bibliografii, wydając na światło dzien- 
ne opylone kurzem antykwarskim, jeżeli nie białe 
kruki, to zawsze rzadkości bibliograficzne. Zwłaszcza 
literatura emigracyjna zastąpiona tu jest szeregiem 
ważnych a nieznanych broszur. Katalog ten każdy 
otrzymać może bezpłatnie za zgłoszeniem się u firmy 
antykwarskiej p. D. Grunda we Lwowie. 


TL Oz AE ECO 
Dział ekonomiczny. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów d. 6. listopada. 

(dr.) Sytuacja na półwyspie Bałkańskim 
staje się Z dniem każdym bardziej zawikłana i 
groźna. Zachowanie się Kaulbarsa i rosyjskich 
reprezentantów w Bułgarji, dyktowaue chęcią wy- 
wołania wewnętrznych niepokojów i zaburzeń, co- 
raz bardziej uwydatnia panującą w najwyższych 
sferach w Petersburgu chęć i żądzę opanowania 
wyswobodzonych z pod władzy tureckiej Bulga- 
rów. Grożno noty i ultymaty dyplomatycznego 
agenta rosyjskiego wylosowane do regencji w Sofii 
i Tyrnowie zdają się zapowiadać, Ż8 W Pejarad 
burgu ostatecznie zwyciężył prąd wojowniczy któ- 
remu obce są wszelkie względy na państwa 1 mo- 
carstwa europejskie, i który chciałyby jak naj- 
rychlej rzeczy do ostateczności doprowadzić. 

Pomimo to wszystko targi pieniężne Nie 0- 
kazują zbytniego niepokoju, a groźby rosyjskie 
nie wywieraja należytego wrażenia. Giełdy euro- 
pejskie, a zwłaszcza giełdy w Wiedniu i w Ber- 
linie, zdaje się stoją niezachwiane przy przekona- 
niu, że jakkolwiek pojedyńcze fazy, przez które 
przechodzi zatarg bułgarsko-rosyjski, moga „być 
groźne, ostatecznie jednak sprawa ta załatwioną 
zostanie pokojowo i nie wywołała zbrojnych zawi- 
kłań między mocarstwami. Zapewne, że giełdy 
nie mogłyby pozostać obojętnemi, na wypadek, 
gdyby Kaulbars wraz z całym personalem konsu- 
arnym opuścił Sofię, lub gdyby oddział żołnierzy 
rosyjskicha wylądował w Warnie, lecz i w takim 
razie Jeszcze by targi pieniężne nie widziały rze- 
czywistego i bezpośredniego niebezpieczeństwa za- 
kłócenia pokoju europejskiego; naturalnie, że 
kursa w takim wypadku nie mogłyby się utrzy- 
mać na obecnej wysokości, ale wstrząśnienia nie- 
odłącznego od groźnego blizkiego wybuchu wojny 
wypadki te by nie sprowadziły, Š 

Taką żywiąc wiarę w moc, władze i nieza- 
chwian wolę kanclerza niemieckiego utrzymania 
pokoju europejskiego, giełdy pieniężne kierowały 


| się wyłącznie wzgledami ekonomicznemi i finan- 


„Jan Królikowski i An- | 


sowemi, a na ich usposobienie wpływa przeważnie 
mniejsza lub większa obfitość gotówki, będącej do 
ich dyspozycji. A względy te w obu kierunkach 
były pomyślne. 

Z jednej strony bowiem wpływy z kuponu 
listopadowego zaczęły w części przynajmniej za- 
siłać giełdy i sfery spekulacyjne. ułatwiając im 
przeprowadzenie znaczniejszych transakeyj, z dru- 
giej strony w toku będące lub przygotowujące się 
większe 1 znaczniejsze operacje finansowe tak 
przez grupę banków i bankierów pod egidą za- 
kładu kredytowego, jak i przez drugorzędne banki 
ożywiły znacznie ruch handlowy w tychj papie- 
rach. 

Pod wpływem tego ożywienia podniosły się 
w pierwszej połowie ubiegłego tygodnia akcje za- 
kładu kredytowego austrjackiego z 280.50 na 285, 
akeje Unionbanku z 210 na 214.75, banku dla 
krajów (Laeuderbanku) z 216 na 419.50. Zwyż- 
kowa ta tendencja doznała jednak nieprzyjemnej 


przerwy z powodu mowy dr. Smolki wygłoszonej 


ej objęciu przewodnictwa w delegacji austrja- 
ckiej. 

, Według słów sędziwego męża stanu, „kwe- 
stja, czy i na przyszłość okaże się możliwem 
utrzymanie pokoju, może wywołać poważne za- 
niepokojenia* a zadaniem delegacji ma być „da- 
nie możności Austro- Węgrom do zajęcia w radzie 
mocarstw należnego im stanowiska, któreby wzbu- 
dzało poszanowanie i dawało do poznania, że 
wierne ludy Austro-Węgier są zdecydowane utrzy- 
mać niewzruszenie wszelkiemi środkami — a 
gdyby inaczej być nie mogło nawet przez ultima 
ratio — należne państwu stanowisko mocarstwo- 
we“, W pierwszej chwili wojowniczy ton prezy- 
denta delegacji wywarł deprymujące wrażenie 
w sferach giełdowych i spekulacyjnych, a to tem 
dosadniejsze, o ile że słusznie sądzono i przy- 
puszezano, że mowa ta wygłoszoną została w po- 
rozumieniu z rządem. Zaniepokojenie giełdy za- 
manifostowało się w nagłym spadku kursów, tak 
papierów bankowych jak i rent państwowych. — 
Akcje kredytowe z 285 spadły na 283.50, Union- 
bank z 214.75 na 213.25, Laenderbank z 219.50 
na 217.50, renty zaś szczególniej węgierskie spa- 
dły o t/a do */a procentu. 

Zaniepokojenie jednak trwało niedługo. — 
Skreślone powyżej przekonanie giełdy, że pokój 
europejski nie Zostanie zakłócony, spowodowało 
rychło bardziej optymistyczny sąd o enuncjacji 
dra Smolki i chętnie uwierzono zapewnieniom 
dzienników inspirowanych, że dr. Smolka użył 
barw może zbyt ciemnych, aby użyczyć silniej- 
szego poparcia kredytom żądanym przez ministra 
wojny i że manifestację prezydenta delegacji ua- 
leży uważać zarazem jako ostrzeżenie w interesie 
pokoju, a w ślad za tem polepszyły się znowu 
ceny papierów bankowych i kolejowych i póweto- 
wały w części poniesione straty; jedynie tylko 
dla rent państwowych przeważało do końca ty- 
godnia słabe usposobienie. Rnch handlowy jednak 
bardzo był ograniczony, wstrzymywano się bo- 
wiem z wszelkiemi unaczniejszemi tranzakcjami 
aż do chwili, kiedy cesarz przemówi do zebra- 
uych w zamku budzińskim członków delegacji, co 
jak wiadomo nastąpi dopiero dzisiaj, w sobotą, 
po południu. 

We Wiedniu notują dzisiaj: Akcje Zakładu 
kredytowego austrjackiego 283.30, węgierskiego 
298, Anglubank 110.50, Unionbauk 214, Bank- 
verein 103, Bank dla krajów 218, Bank austro- 
węgierski 868, Kolej Karola Ludwika 195.75, Po- 
łuduiowa 105.25, Północna 2318, Państwowa 243, 
Czerniowiecka 226.25, Węgiersko-Północno- Wscho- 
dnia 172.25, Renta wspólna 88.60, Renta złota 
austrjacka 114.05, Renta złota weg. 103,75 pret 
renta papierowa anstrjacka 101.20. 

Na targu lwowskim tydzień ubiegły żadnej 
nie spowodował zmiany w cenach papierów lokal- 
nych. Zmaczniejsze obroty miały miejsca w no- 
wych 41/,9/, listach Towarzystwa kredytowego, w 
listach Bankn krajowego i w 59%, listach hipote- 
cznych premiowych. 

Dzisiaj notują: 5°/o listy zastawne Towa- 
rzystwa kredytowego 100.40, 40, listy zastawne 
9625. takież listy okresowe 41-letuie 93.80, 41/4 
listy zastawne nowe 99.25, 4'/, listy Banku kra- 
jowego 97.25, 6°/ listy hipoteczne 101.50, 5% 
listy hipoteczne 100.25, 507, listy hipoteczne pre- 
miowane 103.10, 4!/ą0fo pożyczka krajowa 96.20, 
listy komnnalne 100.25, ruble 118.30. 


Zarząd krajowego Towarzystwa kupców 
i przemysłowców ukonstytuował się jak nastę- 
puje: prezesem wybrany został p. Piotr Miączyń- 
ski, wiceprezesem p, Albin Solecki, sekretarzem 
p. Jan Ihnatowicz. zastępcą sekretarza p. Roman 
Woyczyński, skarbnikiem p. Bolesław Mikuliński. 
Nowy zarząd uchwalił a) aby w lokalu Towa- 
rzystwa wystawione były adresy firm członków 
tegoż, dla ułatwienia wzajemnego popierania się; 
b) aby przystąpić do wydawania czasopisma sto- 
warzyszenia i pornczyć to specjalnej komisji; c) 
zaprosić na członków kcrespondentów 12 odpo- 
wiednich o obistości, celem rozszerzenia pożąda- 
nych stosunków; d) przyjąć do Towarzystwa 20 
nowych członków. 


Subwencje ze skarbu państwa dla kolei 
żelaznych wynoszą w przedłożonym  prełiminarzu 
okrągło 9,410.000 zł., w porównaniu z rokiem prze- 
szłym więcej o 1,281.000 zł. Na tę przewyżkę tego- 
rocznej potrzeby wpływa w znacznej mierze znaczniej- 
szy niedobór w dochodach na kolejach galicyjskich. 
Mianowicie potrzebuje kolej Czerniowiecka subwencji 
1,898.000 zł. (w roku przeszłym 1.415 tys.), — 
kolej Karola Ludwika po raz pierwszy na starej sieci 
100.000 zł., a na nowej 1.240 tys., (w porównaniu 
z 963.000 w roku przeszłym), — kolej Łupkowska 
z gwarancji procentów 969.000, a jako zaliczkę za 
niedobór ruchu 123.000; — kolej Albrechta 954.140 
i 41.350. 

Rewizja trasy w połączeniu z komisją sla- 
cyjną kołei lokałnej ze Skawiec przez Wadowice i 
Zator do Jaworzna, odbędzie się 9. b. m. i w nastę- 
pnych dniach przy projektowanej trasie w Zatorze. 


Losy bukaresztskie. Przy ciągnieniu dn. 
2 b. m. padła główna wygrana 100.000 franków na 
s. 1771 mr. 50; 25.000 franków na s. 3585 nr. 
nr. 76; 5000 franków na s. 2514 nr. 72; po 2000 
franków na s. 690 nr. 40, s. 892 nr. 25 i s. 5805 
nr. 89; po 1000 fr. s. 1401 nr. 42, s. 1588 nr. 
85, s. 3479 nr. 31, s. 3840 nr. 20 i s. 6213 nr. 
91; po 500 fr. s. 837 ur. 17. s, 2003 nr. 91; s. 
2514 nr. 70, s. 43868 nr. 42, s. 4736 nr. 80, s. 
5190 nr. 56, s. 5305 nr. 68, s. 5649 nr. 44, s. 
5687 nr. 49 i s. 7004 nr. 10, 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 6. listopada 1886. 

„Lwów: pszenica 7.50 do 8.10, żyto 5.5Q do 6.15 

jęczmień 5.25 do 6 t0, owies 4.50 do 5.10, groch 5.70 do 

9.—, wyka 4.75 do 5.15, rzepak 9— do 925, lnianka 

do ——, koniczyna czerw. 38. -- do 48, —, koniczyna 

biała 40.— do 50—, koniczyna szwedzka —.— do —,—. 

Tarnopol: pszenica 7.— do 8.—, żyto 5.25 do 

5.85, jęczmień 5 — do 6.25, owies 475 do —.—, groch 

5.50 do 8.90, wyka 4.50 do 475, rzepak 8.80 do 9.05, 

Inianka —-—, do —,—, koniczyna czerw 35.— do 45.—, 

koniezyna biała —.— do —.—, koniezyna szwedzka —.— 
do ——. 


5.90, jęczmień 5— d 
5.50 do 8.—, wyka —.- 


Podwołoczyska: pszenica 7.— do 7.95, Żyto 5.— 
do 5.70, jęczm 5.— do6.—, owies 4.75 do —,—, groch 
550 do 8.25, wyka 4.50 do —.—, rzepak 8.75 do 9.—, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 45.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —, — 
do ——. 

Jarosław : pszenica 8— de 830, żyto 6.— do 
630, jęczmień 6.— do 7.—, owies 480 do 6.10, groch 
6.— do 9.50, wyka 490 do 5.10, rzepak 9— do 9'20, 
lnianka —.— do —.—, koniezyna czerwona 35.— do 
46.50, R oeArna biała —.— do — —, koniczyna szwedz. 
0 —.—. 

Czerniowce: pszenica 7.50 do 8.-, żyto 550 do 
o 7.—, owies 4.20 do 4.50, groch 
rzepak 925 do 9.50, 


0 —.—, 
lnianka —— do -—-.—, koniezyna czerw. 30.— do 45.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 


0 ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 10.— do 50.— nomi- 
nalnie. x 


sma Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 24-25 do 
„10. 
Nowy chmiel —.— do ——, za 56 kilo 
Okowita na listopad—maj 24— do 24.50. 
Usposobienie mdłe. . 
Telegramy targowe z d. 5. listopada : 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —,—, żyto od zł. —.— do zł. — —, Oko- 
wita od zł. 25.50 do zł. 25.75. 
Budapeszt: Pszenica za 100 kiło na wiosnę 
od zł. 9.01 do zł. 9.02; rzepak od zł — — do zł. 
Berlin: Pszenica żółta na listop.-grudz. 148.— 
m.; żyto —.— m.; spirytus 35.90 m.; olej rzepako- 
wy —.— m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo 50.60 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus -— — fr. 
Nafta. Wiedeń od zł. — — do zł. — —; Bre- 
ma łoco 6.85, Hambnrg loco 6.70, na grudzień 6.40, 
na styczeń-marzec 6.40, Antwerpia na grudzień 
15.3/,, Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.%/,. 
[EG N gna] 


Ostatnie wiadomości. 


Rezygnacja Marszałka krajowego 
Dra M. Zyblikiewicza. 


Bardzo przykrą wypada nam przynieść wia- 
domość, Dr. Zyblikiewiez wniósł wczoraj na rece 
hr. Taaffego swoją rezygnacje jako marszałek 
krajowy. Bezpośrednim powodem ma być stan je- 
go zdrowia, wymagający spoczynku i kuracji, a 
raczej podobno lepszego klimatu. 

Mimo usilnych prośb kilku radców Wydziału 
krajowego, marszałek nie dał się nakłonić do co- 
fnięcia tego stanowczego kroku. Sprawa jest więc 
w rekach cesarza. 

Cały kraj uczuje z nami głęboki żal, że 
tracimy na stanowisku marszałka krajowego 
pierwszorzędną siłę w pracy naszej nad odrodze- 
niem kraju, męża większej miary, charakter, ja- 
kich czasy nasze wydają mało. Przekonani jesteś- 
my, że marszałek Zyblikiewicz może jeszcze nie- 
małe oddać krajowi usługi, i kraj liczy jeszcze na 
niego, 

Wstrzymujemy sie dziś, pod wrażeniem 
faktn, od wszelkich komentarzy, wieść jest zbyt 
przykrą, żeby można mówić dziś o zasługach 
męża, © czem cały kraj ma jedną tylko opinię. 

Mamy tylko nadzieje, że wniesienie rezy- 
gnacji nie roztrzyga jeszcze o jej przyjęciu. Je- 
żeli zdrowie marszałka wymaga puratunku, to naj- 
bliższa sesja może się odbyć pod laską wice-mar- 
szałka, a siła taka jaką jest dr. Zyblikiewicz po- 
zostauie zachowaną jeszcze dla dalszej płodnej 


ki W $ 
Telgramy własne „Gazety Narod. 


Tyrnowa d.5. listopada. Kapitan ro- 

syjski Nabokow, znany z atentatu na księcia 
w Burgas, napadł na ezele zwerbowanej 
bandy Czarnogórców na fort w Burgas, za- 
brał garnizon do niewoli, zburzył linie te- 
legraficzne, opanował władze miejscowe i 
zamknął miasto na zewnątrz. Powstaniem 
tem kieruje warneński konsulat rosyjski. 
Pop czarnogórski został przez powstańców 
obwołany naczelnikiem wojskowym. Tenże 
pozostaje pod protekcją Rosji. 
Tyrnowa d. 5. listopada. Sobranie ukończy- 
ło już weryfikację wyborów. Komisja z pięciu 
członków złoży dziś sprawozdanie. Na wniosek je- 
dnego z deputowanych. domagający się ułaska- 
wienia prostych Żołnierzy i kadetów, którzy brali 
ndział w zamachn stanu z dnia 21. sierpnia, 
oświadczył prezydent ministrów, że się to stanie 
bezzwłocznie. 

Wiedeń d. 6. listopada. Fremdenblatt za- 
przecza pogłosce rozsianej przez dzienniki wło- 
skie o zamierzonem ustąpieniu hrabiego Paara 
z posady ambasadora przy stolicy apostolskiej. 

Wiedeń d. 6. listopada. Taaffe wyjechał 
wczoraj wieczorem do Bndapesztu, aby na dzisiej- 
szem przyjęciu delegacji przez cesarza, przedsta- 
wić mu kilku członków tejże. 

Buda Peszt d. 6. listopada. Węgierska ko- 
misja zbierze się 11., a komisja finausowa i ma- 
rynarki d. 15. bm. 

W końcn przyszłego tygodnia złoży Kalno- 
ky w komisji dła spraw zagranicznych szczegó- 
łowe oświadczenia i równocześnie postawi kwestje 
zaufania. 


Dzisiejsza przemowa Smolki do cesarza bę- 
dzie miała styczność z tegoż mową inauguracyjną 
w delegacji. 

Buda-Peszt d. 6. listopada. Na wczorajszej 
konferencji delegatów obu austrjackich klubów le- 
wicy, pod przewodnictwem Chlumetzkiego, roz- 
trząsano szczegółowo politykę zagraniczną i zgo- 
dzono się na wspólne postępowanie. Ułożono kilka 
interpelacyj, które mają być wniesione w komisji 
budżetowej pod adresem Kalnoky'ego. W jednej 
z tych intorpelacyj ma być zaznaczone trwanie 
przy niemiecko-austrjackiem przymierzu, a w dru- 
glej sprzeczność znanych oświadczeń Tiszy z ów- 
czesnem zachowaniem sie Anstrji w Bnłgarji wo- 
bec Rosji. 

Konferencja odbędzie się powtórnie, na któ- 
rą zostanie zaproszony klub Coroniniego. 


Teleorany „Gazety Narodowej", 


(Z biura korespondencyjnego). 


Bukareszt dn. 6. listopada. Liga ovozycyj- 
na ogłosiła nowy manifest, wzywający wybo: ców, 
aby wzięli udział w wyborach gminnych, które 
się dnia 14. bm. w całej Rumunii odbędą. Mani- 
fest podpisali pp. Catargi i Vernescu, przewódzey 
liberalnego stronnictwa konserwatywnego, tudzież 


P ail 1 
Dymitr Bratiano, brat prezydenta ministrów 1] Srebro za 100 złr. 


przewódzca odpadłych liberałów. 


czór 


cji i wyborem księcia odbędzie 
dzenie. 
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Tyrnowa d. 5. listopada. Sobranie dziś wie- 
albo jutro zakończy sprawdzania wyborów. 
Przed dyskusją nad odpowiedzią na mesaż rejen- 
się tajne posie- 


Według „Ajeneji Havas*, co do rokowań 


cankowistów z rządem nie zaszło nie nowego. 


W Burgas (drugiem mieście portowem Buł- 


garji) wykonano rewoltę, w którą Czarnogórcy są 
wplątani. Pod przewodnictwem pewnego byłego 
oficera rosyjskiego i jednego popa, który już na- 
leżał do spisku, przed kilkoma miesiącami na ks. 
Aleksandra w Bnrgas uknutego, i poparci przez 


cześć załogi, spiskowcy pojmali komendanta zało- 
gi i trzech 


zech oficerów. Komendantowi udało się 
umknąć i porwać za sobą jedną kompauie, ale 
miasto pozostawił rewoltantom. Wysłano wojsko 
dla stłumienia rewolty. W tej chwili miasto jest 
osaczone. Słychać, że wojska rządowe jutro wkro- 
czą. Dotychczas nie byłe krwi rozlewu. 


Buda-Peszt d. 6. listopada. Na przemowę 
prezydenta austrjackiej delegacji odpowiedział ce- 
sarz: Zapewnienia wiernego poddaństwa, które 
pan wyraziłeś, przejmują Mnie szczerem zadowo- 
leniem. Przyjmcie panowie za nie wyrazy Mojej 
najserdeczniejszej podzięki, 

Pożałowania godne zawikłania w Bułgarji, 
które w roku ubiegłym roznoczęły się przewrotem 
rządu w Filipopolu, dają znowu powód do po- 
ważnych obaw. Dzięki połączonym  usiłowaniom 
mocarstw udało się wprawdzie zlokalizować ruch 
i ntorować drogę do przywrócenia legalnych sto- 
sunków; najnowsze jednakże wypadki w Sofii 
wywołały nowe, niebezpieczne przesilenia, którego 
rozwój i jak się spodziewano pokojowe załatwie- 
uie, zajmuje obecnie całą uwagę Mojego rządu. 

Usiłowania tegoż są skierowane w tym kie- 
runku, aby przy ostatecznem uregulowanin kwestji 
bułgarskiej, które musi nastąpić za współudziałem 
wszystkich mocarstw, był przywrócony legalny 
stan w autonomicznem księztwie, któryby, zado- 
walniając dopuszczalne życzenia Bułgarów, odpo- 
wiadał zarazem istniejącym traktatom, jako też 
i interesom enropejskim. 

Wyborne stosnnki, w jakich stoimy ze wszyst- 
kiemi państwami i zapewnienie zamiarów pokojo- 
wych, które otrzymujamy od wszystkich rządów, 
budzą w Nas nadzieję, że mimo trudnego położe- 
nia na Wschodzie, uda się, zabezpieczając intere- 
sa Anstro-Węgier i Europy, utrzymać błogosła- 
wieństwa pokoju. 

Zarząd armii apeluje do waszej spotęgowanej 
ofiarności na rzecz państwa, która znajduje swe 
uzasaduienie w wymogach prawa kwaterunkowego, 
postępie w technice i rozwoju fabrykacji broni. 
Zarząd armii stara się jednak, aby te swoje nie- 
zpędne wymagania redukować do możliwie najniź- 
szych granic. 

W Bośni i Hercogowinie okazuje się i w tym 
roku we wszystkich kierunkach stały postęp, zkąd 
też nie będzie się wymagało ze wspólnego skarbu 
państwa dodatków do kosztu administracji temi 
krajami. Na rok przyszły zamierza rząd znowu 
zniżyć kredyt na utrzymanie wojsk w Bośni i 
Hercogowinie. 

„ Polecając waszej wypróbowanej i patrjotycz- 
nej przezorności Ścisłe badanie przedłożeń rzą- 
dowych, liezę na to, że będziecie wspierali rząd 
z pełnem zanfaniem w wypełnianiu jego ciężkich 
a ważnych zadań i składam wam wszystkim moje 
najserdeczniejsze powitanie. 

Budapeszt d. 6. listopada. Rodakcja półu- 
rzędowej  Reichsrathscorrespondens upoważnioną 
jest ze strony urzędowej do zawiadomienia, 'że 
prezydent Smolka co do treści i brzmienia swo- 
jej mowy przy otwarciu tegorocznej sesji delega- 
cyjnej, absolutnie z nikim przedtem nie mówił 
ani też nie ułożył się. 

Tyrnowa d. 6. listopada. „Ajencja Havasa* 
donosi, że rokowania ze stronnictwem Cankowa 
celem porozumienia się nie postępują dalej. Człon- 
kowie i zwolennicy rządu życzą sobie tyłko poro- 
zumienia izawarowania niezawisłości krajui ażeby 
ukonstytuowanie rządu złożonego ze wszystkich 
stronnictw pozostawionem zostało sobraniu, które 
następnie rozwiąże się, nie przedsięwziąwszy wy- 
boru księcia. 

Chociaż cankowiści opnściliby zgromadzenie 
narodowe, gdyby takowe dokonało wyborn księcia, 
to przecież uważają oni program Cankowa za 
idący za daleko i życzą sobie, aby Cankow przy- 
stąpił do zapatrywań stronnictwa rządowego. 
Cankow obstaje przy swojem zapatrywaniu, 
które uchodzi za zapatrywanie Kaulbarsa. 
Deputowani są zdania, że teraz byłoby dla 
Rosji łatwem doprowadzenie do ostatecznego po- 
jednania. sądzą jednak, że Rosja bezwarunkowo 
ma zamiar okunacji krajn. 

Tymczasem zgromadzenie narodowe  konty- 
nuje dalej weryfikacje wyborów i postawią po od- 
powiedzi na mowę rejencji na porządku dziennym 
wybór księcia na wypadek jeżeli rokowania ce- 
lem uzyskania porozumienia nie rozpoczną się na 
NOWO. 

Londyn d. 6. listopada. Policja zdecydo= 
waną jest przeszkodzić manifestacji socjalistów w 
Trafalgarsquare, zabroni zebranin się tłnmów a 
w razie potrzeby rozprószy je przemocą. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 6, listopada. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


p płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 19525 198%5 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 22525 228.50 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 282.— 287.— 
Banku kredyt galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 220.— 

m" IL Listy zanta na R zł. 3 Ró 
Banku hypotecznego galieyjskiego s — mm 

- à A oj. . 99.80 100.80 
7 z gal. 5% wyl 1 ), pr. 10250 103.50 
Banku krajowego 4'/,5/, los. w 51 l. . . 9650 97.50 
Towarzystwa kred. galic. 5°fe T . 100.29 101.20 

. kredyt. gal ziem. 4%, - « + 96— 9— 

2 kred gal. ziem. 5%, los. w 371. 10020 101 20 

M kred. g.ziem 4°/l08. TAIN: 93.50 9450 

l ziem. 

Em. e a E 

IL. Listy aż. 100 a 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3/6 —— 49— 
Gal Z. kredyt. włość. (d. 5”/o) 2'/3/o = - ——  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6'/,los. w Ab lagfo | * "4 | a=) RE 

IY. Obligi za 100 zł. 

„acyjne galicyj. 5/0 m. K. . . . 104.25 105.25 
pon 650 o W. 8. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6'/, w. a. 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4/3/, . . 95.75 97.— 

Losy. 

iasta Krakowa . 17.50 19.50 

wE ft Stanisławowa Emi: — 838 
VI. Monety. s 

{Dukat holenderski , 582 592 
Dukat cesarski 5.85 5.95 
Napoleonder -B: 9.82 9.92 
Półimperjał rosyjski i 10.20 10.80 
Rubel rosyjski srebrny . . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . 1.1737, 1.193, 
00 marek niemieckich . 65.95 6B 


Kupony w srebrze . - ic) 


{T RAION 
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Wiedeń dnia 6 listopada godz. 10 min. 40 przed Wied. Commun. 123.75.| Tytoniowe 54.25 lic. oblig. 
południem. Akcje kredytowe 283.05. An lo - austr aekie indemn. 104:50, Elbetal 17125, Węg. TA r. 124.60: 
—.—, Unionbank 214.30, Kolej Kar. Ludw 196.25, Ko- Ianderbank 21950, Złota renta węg. 4'/, 103.20, Bank- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, 5*|, Galie. verein 102.75, Rosyj. rubel papier. 1.1865 Losy węgier- 
hip. listy zast. (prem.) 103—, 4 lale Galicyjskie listy za- skie 121/60 Kredytowe —.—. Usposobienie: spokojne. 
stawne Banku krajowego 97.—, 4*/,'/, gal. pożyczka kraj. 
1883 z r. 96.—, 5"|ę Gal. Hip. listy zastawne 100:20, Weg, 
40/, renta złota 10812, Napoleondor 9.87!,. Rosyj. ban- 


Rubryka „„Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 


eznych w 


Pociągi kolejowe. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. A. GONITDA. 


b. kilkuletni sekundarjusz szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, po odbyciu specjalnych studjów dentysty- 1. 
zakładach uniwersyteckich dentystycznych 


szkoła fortepianu 


JADWIGI DUNIN 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskie; 
4. 3. piętro. 


Kurs szkolny wyższy: 3 lekcje tygodn. miesięcznie 12 z}. 


knoty ——.— , Usposobienie silne. ma Choroby zakaźne. w Berlinie, otworzył od 9.b m. 

Rerlin dnia 5. listopada godz. 5 min. 35 popoł. Od 1. Października 1886. — ; 3 y R n łaa S n n n 8 » 
Rosje. banknoty 198,75, Akcje kredytowe 463,—, Lom- Ze Lwowa odchodzą Nantes, 7. Października 1885. Atelier dentystyczne < a s 5 , 
bardy 17250, Galicyjskie 80.—, Pożycz wschod. 59.—, Panowie Fayard et Blayn Wpisowe 2” złr. j 5 $ - 


Austrj. banknoty 163.50. podług zegaru lwowskiego: 


Paryż 3"/. Renta 92.57(?) 

Wiedeń dnia 6. listopada godz. 1 min. 50 popoł. 
Alpiny 24.50, Weg. akcje kr, 293. —, Anglo-Austr. 11025. 
Unionbank %44—, Kolej Ka:. L. 196.—, Nordbahn 232.— 
Kolej Połud. 105. -, Kolej Alföld 187.50, Kolej p. Elżb, 
242.80, Kolej lw.-czern. 226,- Węg. Nordobst. 172.50, 


= Ciepłe R KSIĘGARNIA 


kattani mensi nb aoi osie K RASZEWICZA 


rue St. Merri, 30, w Paryżu. 
Doświadczyłem takiej ulgi przez użycie papieru, 
którego Panowie jesteście wynalazcami, w moich cierpie- 
niach reumatycznych i podagrycznych, na które cierpię 
od lat siedmiu, że ezuję potrzebę oznajmienia Panom 
najżywszego mego podziękowania za nieocenione Panów 
|odkrycie wraz z wyrażeniem najgłębszej wdzięczności. 


m- ZZOZ OQOCOCOGJOCOCOOOGE 
Geny fabryczne! 
Środki desinfekcyjne 


J. Neuhófer 


przy ulicy Kopernika Nr. 
„Gazety Narodowej“) i ordy 


Do Krakowa . - 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzameza) 
Do Czerniowiec . 


kalny lub gazu 


pomocą 


i kolorowe . 8 3 26561 
Kaftanik z futerkiem we wszyst. |wydała jak lat prlesiyeh iak i w pku c.k. optyk nadworny z Wiednia. w różnych gatunkach 
kolorach |. . 90 ct. — 1.26 bieżącym smi a aor onalsay 1 2A Pitia w CZERNIOWCACH w Rynku,| polga 


Kaftanik z prawdz. wełny, nat. kol. 
biały lub czerw.  1.50—2.50 

Kalesony patent. . 60 ct. — 90 ct. 

Kalesony z futer. we wszystkich 
kolorach „1 zł.—1.25) 


zastępca: Benedykt Silberstein. 


KALENDARZ 
e . NAJWIĘKSZY SHŁAD: dalekowidzów, 8 
Ogniska rodzinnego. binokli polowych, lornetek teatralnych, b A 
okularów, cwtbierów , lornetek ręcznych ip 4 
Wszelkle inne z powierzchowności|darometrów metalowych (aneroidów), ter- % 
Kalesony z praw. wełny Merino  |podobne, nie są te same, bo rozgłos i o=imometróto, wic ozn, egita poudio" 
1.75 —2.50|pinia dobroci należy się bez zaprzeczeniaj  JĄce, pasy, zegary a o: 
Spodenki. i kaftaniki dla dzi ti chłop-|ylE9 kalendarzowi wydanemu staraniem|Wszystkie naprawy w zakres optyki i 
podenki i kaftaniki ia dzie TUBS i P, Księgarni K. Łukaszewicza. Kalendarz ten|mechaniki wchodzące uskuteczniają się 
Skt * ab E bielizn p: „ma rok 1887 zawiera prócz tak chwalonejiw najkrótszym czasie i po cenach naj- u; 
st ad Por. Tduc ry skład Hak ET N części informacyjnej, część gospodarczą umiarkowańszych. 
NM tez Śrf Id (i (==, | RAE OTANA at EU. DT śmy miernicze, wagi wodne, plony, rajscaj 
a= WA e U. blan, zawiera oprócz tego znakomitą roż-| Taśmy miernicze, „dne, „rajscaj- 
TE z 6 prawę o U arator chód Część literacka gi, Instrumenta niwelacyjne, stoły mierni- 
w Pradze, Elsengasse 6. _ zawiera oprócz kilku bardzo dobrych po-| cze, łaty niwelacyjne, metry składane 
Wysyłka za pobraniem. Cennik na żądanie. wjąstek, portret śp Barbary Żulińskiej (colsztoki). 
z życiorysem matki bohaterki, skreślonym Zamówienia z prowincji adresować proszę 
przez wymowne pióro Agatona Gilera. pod adresem : 
Kupujący kalendarz może nabyć pre J) Nguhófer optyk nadworny 


Biuro Wywiadowcze 
mię po bajecznie niskiej cenie. 
i Bena D r 50 ct z przesyłką w CZERNIOWCACH. 
!!!rCeny fabryczne!!! 


aa a L4 LJ LJ 
Julji Witoszyńskiej k 

va lwowie; Rank NO 05 "i k poleca Di Wydanie drugie kosztuje 26 ct. z prze- 

a ADP IO OE paT ALE pad cztową 31 ct. czci 
euskim, niemieckim i polskim do szkol 075 po zk 2015 
nych przedmiotów i muzyki; — rodowite 


Alojzy Hübner 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13 


dawniej eukiernia Rotlendera. 


= 


Piękność świeżość i delikatność cery 
otrzymuje się po kilkakrotnym użyciu 
Heliantyny. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został odszezególnio- 
ny 6ma medolami zasługi i dyplomem honorowym. 


Jest specjalnym wynalazkiem 


franeuzki z językiem e BESES | zam > 

trzone patentami; — nauczycieli z gimna- ie i do trawienia. 4 

zjum i ze szkół realnych jako też i ukoń-. $ p" DN PE JA A :) 

czonych prawników ; —- bony rodowite, ` ktd e Środek dyctyczny o niedościgniętćj datąd skuteczności dla eler- d n d 

niemki i polki z bardzo chlubnymi świa- $ ża S|uicych na żołądek, zwłaszcza przy zgagach, katarach żołądkowych, 

dectwami. Także nauczycielki z freblow-| a W 2 |nicregularnem trawieniu. : r R e: A 

skim egzaminem z niemieckim i francus-, Ẹ |% $ C. Kr. koncess. Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
kim językiem , posiadające różne ręczne U 


fum. i mydeł toaletowych 


Pastylki żołądkowe styryjskie. 


roboty — zaopatrzone patentem ; — klucze | 
nice fachowe z bardzo dobrymi świa- i aay silniejsze co do zawartości soli od podobnych zalecanych pastylek. — we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
deetwami. — Panny służące z krojem Ñ Cone wasitan 15 centow. — Składy w aptekach. 130 P. WREPkoWIŚ Sukiennice liczba 20, 


francuskim i do innych robót bardzo w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


We Lwowie w apt. K. Krzyżanowskiego i Zyg. Ruckera. Główny 


daria Ai Police szybko T a voe Ta d u fabrykanta J. M. Richtera, własciciela apteki powiatowej 


akuratnością. 


2913 3-26 


3007 3—3 w Gracu i Sauerbrunn. 


Po cenach najumiarkowańszych 
sprzedaję tylko najlepsze gatunki 
Nafty krajowej niezapalnej 


w 12 sklepach zaopatrzonych moją firmą tudzież w głównym 
składzie ulica Sykstuska 1. 47. 


Kupującym na raz większą ilość nafty, począwezy od 10 litrów 
opuszczam znaczny rabat Ktoby większej ilości u siebie przechowy- 
wać uie chciał, otrzyma asygnaty, za któremi kupioną naftę częścio- 
wo w każdym moim sklepie odbierać może ; 


BB w głównym moim składzie przy ulicy Sykstuskiej | 47 qag 

sprzedaję prócz nafty tudzież świece stearynowe i parafinowe mydło, 

krochmal, smarowidła powozowe i maszynowe, oleje naftowe konser- 

wujące drzewo, po cenach hurtownych znacznie zniżonych. Zamówio- 

ne towary odstawiam własną fura. Stosowne naczynie do przechowa- 
nia nafty wypożyczam za kaucją 

Na prowincją wysyłam zamówione towary za zaliczką do każdej 
stacji kolejowej, ho cenach najtańszych. 

Nafty ekspiedującej lubo znacznie tańszej, jako niebezpiecznej, 
w moich składach nie trzymam. 

Gdy Galicja obfite źródła oleju skalnego posiada — fabryki 
zaś nasze krajowe obecnie tak dobrą n«ftę produkują, iż takowa co 
do jakości lepszą jest od amerykańskiej a znacznie lepszą od rosyj- 
skiej, którą wielu tutejszych handlarzy, jako bardzo tanią, starają się co 
ras więcej tutaj rozpowszechniać, chociaż co do gatunku nie może ona doe 
tąd sprostać naszej krajowej nafcie, ponieważ szybko się wypala, daje 
liche, ciemne Światłe, sprawia wiele kopeiu i nieprzyjemneyo odoru ; 
przeto nafty rosyjskiej lubo tańszej nie trzymam, 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 8. 
począwszy od dnia 17. listopada 1886 
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wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


% z 80-dniowym wypowiedzeniem 
5 z 90-dniowym wypowiedzeniem 


incsem 


najlepszą w swoim rodzaju tak Pod względem precyzji strzału, jak i wykończe- 
nia nadzwyczaj starannego. Karabinki te przewyższają wszystkie dotychczasowe 


Wszystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 
wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa na żądanie bezbo- 
leśnie, przy częściowem lub ceałkowitem znieczuleniu za 

o 


Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku ete. ete. 


Lekcje kursu niższego udzielają starsze uczenniec, 
uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownictwem. 
„_ (o niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, na 
4 i 8 rąk bezpłatnie. 
Z końcem roku popis publiezny. 
Osvby interesowane raczą się zgłaszać od godz. ©. 
do 1 przedpołudniem. 


5 (gdzie dawniej Redakcja 
nuje od godz. 9—1 i od 3-5. 


rozweselającego (Lustgas). 


* Artykuly chirurgiczne: 


Pendzelki do gardła 
Pendzelki do oczów 

Pesarya 

Pierścienie gumowe 
Pierścienie gumowe ząbkowane 
Pierścienie maciezne 
Poduszki gumowe 

Pończochy gumowe przeciw kurezom 
Prezerwatywy gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyczne 
Prześcieradła gumowe 
Przynależności do irrigatorów 
Pypki do ssania 

Rozpylacze do parfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 

Sondy żołądkowe 
Suspenzorja 

Wata Brunsa do opatrywania 
Wara szpitalna 

Węże gumowe 


Baloniki do rozpylania podwójne 
Bougies i katetry 
Bougies woskowe 
Cerata gumowa nieprzemakalna „Uly- 
soires* 
Flaszki na mleko 
Flaszki do ssania 
WY Flaszki moczowe 
Q) Flaszki moczowe podróżne 
4 Gąbki do gardła 
Gąbki paryzkie 
Garnitury do flaszek do ssania 
Garnitury do lejków do ssania 
4 Garnitury do ssania 
Irrigatory do podróży 
Kanki z kauczuku i kości 
Kanki maciczne 
Katetry dla koni 
Klysopumpy 
Klystyry dla koni i bydła 
Kroplomierze 
Lejki ke z blachy, kauczuku, niklu 


= i szkła Wkraplacze do oczów 
Naedniezki kauczukowe dla chorych Woreczki na lód 
apierśniki Woreezki perjodyczne 


Obrączki na nagniotki 
Ochraniacze od pomazań 
'Odeiągacze mleka 
Opaski gumowe 

Papier gutaperchowy 
Papier pergaminowy 
Pęcherze rybie 


Wstrzykawki gumowe, metalowe I szkl. 
Wstrzykawki gruszkowe 

Wstrzykawki do injekeyj 

W strzykawki maeiczne kauczukowe 
Wstrzykawki do proszku na owady 
Wstrzykawki do ran 

Zbiorniki moczowe 


poleca 


JÓZEF HANKE 


Skład farb i handel materjałów „pod Czarnym Psem“ 
Lwów, Rynek 38, we własnym domu. (Telefonu 1. 173.) 


Fabryka 
świec woskowych i blichownia wosku 


FR, SGHUBUTA i SYNA 


LWÓW, Rynek 45. 
poleca 
nagrodzoną srebrnemi medalami z asł u gi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwaiszą 


MASĘ do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 
Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa — 
Nr. 4 mahoniowa. 
Cenniki szezegółowe na żądanie franco. 


UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- 
szej, leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed za- 
kupnem takowych 2513 2—? 


IKKKXKKKXXXKXXNKKXAXY 


Da'un a n n a n n a n e a a n a n an a aa a'a 


g$ 


(PODOOIOOOODOOOOCX 


Pierwszej 


LJ a | 
| Dyrekcja Piotr Miączyński ma BOLESŁAW MIKULIŃSKI = 
Przedruk nie będzie opłacony. y 4, 1193 6—9 „właściciel fabryki krawiec męzki, Ba 
Retyfikacji nafty krajowej we Lwowie. u dostawca uniformów dla pp. nrzędników ces. król. wpre. kolei uz 
[r u Karola Ludwika i ces. król. kolei Państwowej z 
Tenai p” poleca P. T. Publiczności swój E 
* i U MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MEZKICH s" 
a we Lwowie plac Halicki 1. 12. a“ 
HE Ważne dla myśliwych! = NOWOŚCI DO ŚPIEWU A MOZE e "" Jam t "r". 
í rzędnych fabryk. aA 
— p l > 0 a a am u J Wykonuje “ae lje suknie jak najstaranniej podług najnowszej an 
r . r . » -. a O żeni i wanej. d = 
Główny MAGAZYN BRONI i przyborów myśliwskich wydane nakładem F. Hósick'a w Warszawie. mu mody Hd” WCC, e a Z u i 
3 ; ; ; © KALE KULIŃ a 
Ą I F R | ) D A D VA I KOWS K I E G O g~ Do nabycia we aitigh i SW muzycznych w Warszawie ma a MMA 0 rę Troi W si i Nr. 168. zg 
p cjl a plac Ma icki 1. 19, 
5 2. a 
Duety salonowe Nr. 3. Massenet. Noc w Hiszpanji k 401 ZWB EE EB EB U BEE EW BBE KE M ZE NEE 
leca ao o aa S a WE Nr. 15 paeo Rybacy k. 45|” 4. Bizet. Pożegnanie Arabki . k. 50 pmmusmusmusnuwnumszZE uczussKkEAKu u 
pole po znacznie zniżomych cenach „ 16. Rossini. Wyścigi nałodziach k. 60| » 5. Piosnka Marji Antoinetty . k. 20 r za mi s = 
"Ezio = =" p » e Gobnesi, Rybacy k. © „ 6. Weckerlin, Ptaszki . „ k. 40 $ Amana Pern leszZkania. +4 
0 + meb MOGE OW o gs » 7, Tosti. Mandolina wędk k. 50 
4 HL = ME tz] 
CY x” b NA b, s k RZ Reszke Album. » 8. Moszkowski. Wale . k. 50 a" Ni NA ARI E ze 
SP N ENN IE: SEZON Go . 4 Iy, EA KŻ) Nr. 17. Gonnod Sapho . . . . . k 50 9. Desza, Pożegnanie k, ŚJ = uczennica Wortha. = a 
A x Oae dy > ty th A » 18. Del.bes, Sielanka . . . . k. 30| „ 10. Tosti. Ten dzień k. 40 > mal . 
W’ „w « po „ad MYŚLIWSKI ode 4 oy "> a Pia .. A r- Te 
RO FI ty 6, „ do % n M. SOP ogo. . . » K 40] , 1]. Conradi Zwiędłe liście . . k. 20| so: 
0) RO: 1886/7 ACZ  *e O5 9 „ 20. Beethoven, do oddalonej U À SE 5 
AN S A <A tę,” 4 A (L'absente) . . . . . k 20|» 12. Ries. Kołysanka k. 30 i = 5 = q4 
g z Tl: - A } z w 
R RY poleca: | o Kol Fe l) Repertuar Artót. Chwała na wysokości $j 2 z dł ARE" ułatwionym sposobem „ga ZN 
` + a . ' + : : : P s P 
KG BE NOWOŚĆ! Nu +. Maud Eż| (splewy kościelne) [E 2 a. U narowszego systemu pay lego. | 8. 
z Oryginalne angielskie karabinki repetjery EA R O 32, Denza., Swój do MEGO AGE k. 4 Nr. 82. Cherubini. Ave Maria . .k 30 A = "= Przyrządów żadnych nie teki prócz papieru PATA © ry 
so” 12 - strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 (12%/m) ty ESC Album Kochańskiej | „ 83. Faure Pod Krucyfiksem na  . £ wego i miary certymetrowej = 
W. systemu i wyrobu COLTA w Londynie. o, i Barbi. 1głos . . . . . . . k. 405g 2 „Każda uczennica wy kończa jen A ida kompletnie gS 
SI KA (Nr. 1. Arditi Przemów. Wale . . k. 60| » 84. Faure. Pod Krucyhx. na 2 gt. k. 40 = zd dwa staniki, jeden zmniej A gi powiększony,  * ś 
* N Sz „ 2. Fórster. Kocham cię . . .k.60| „ 85. Rossini. Cujus animam . . k 40 re T Oatly kurs BARR uje 1O złr, w. 
e, m Zapisywać się poja "omnie od godz. 3—6 popołud. æ 
` 
b) D i to. = 
Ś 5 s R T RE = 0d 1. września ul, Trybunaiska |. 16, € 
zz Długość całego sztućca 100 ctm. 2 ; = 
3 Waga  .  « 265 dekgr. | S Ciągnienie już w przyszłym miesiącu. 
© = Cena A . 65 złr. S 
= Jest to broń myśliwska, która uznaną została przez ludzi fachowych za S s 
= © 
J 


z. |] losów tylko 10A 


systema magazynowe swoją pojedynczą konstrukcją i trwałym mechanizmem. 


LOSY ” 


e, Cennik illustrowany na żądanie rozsełam franko. M D e, 
Ky 2 Sp 100 patronów ostrych z kulami 6 zir. — % OCR m 
+ te dop J aE łówna wygrana gotówką 
0,0 SECIE 
AOC KĘ 
Z A j r A WA 4 
L in f 5 4 9, Oryginalnych z A aiy O 
Sr eri pez P Wg; Ą angielskich PAD gł ke 
920 I a og Saz Pz, hp 100 sztuk ASM, $ 0 PŚ 
B A, o Oh Y (7A 8 złr. $ NIEŻ a < 
SG 3 7 0x < * Q $ 
Cg C) į 


Jedyne zastępstwo na Galicję. 


Fabryki L. MANDIL- sy Comp.) 
Patronów piorunowych (Centralfeuer Blitz Bran > ronen) 
pPatentowanych ulepszonej konstrukcji, dających się przerabiac 6 do 8 razy. 
100 sztuk 16 kaliber 3 złr., 12 kaliber 3:50 złr. 


aa | R RY G 
10.000 zł., 5.000 zł. z potrąceniem 200, 
4388 wygranych w gotówce. 


kRkaunnowenaa Rosy 5a 10 nabycia w Lotterie- 
Bureau des ungarischen Jocķey-Club: Budapest, Waitznerg 6. 


kz- | 


c3 C 
S rj 
>= e 
= > spółki E A 
s: krawc a 
: lwowskich, w Š 
.D g przy uliey =. 0 
c Hetmańskiej B B 
> è 1. 10. © 
E JĘ> Ę 
GOTOWE PALETA, GARNITURY 


MENŻYKOWY, 
Bundy nieprzemakalne tylko własnego wyrobu, oraz 
GARNITURY i PALETA DLA CHŁOPCÓW 
do lat 15 z materjałów dobrych a nadzwyczaj tanio. 
Zemówienia wykonują się w jak najkrótszym czasie po cenach 
bardzo przystępnych. 
O liezne odwiedziny uprasza 


ZARZĄD. 


XDOOGOOOOE 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 7. Listopada 1886. 5 


Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 

wychodków, pisoarów, stajen i miejsce przez bydło zajętych, dalej pomie- 

szkań zakażonych i pojedyńczych pokoi tak do użytku jednorazowego, 
jakoteż ciągłego, 


CHOROBY ZAKAŹNE. 


utrzymuje na składzie 


drogerja PIOTRA MIKOLASOCHA we Lwowie 


mianowicie: Kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
| kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów 
wapna karbolowego i witryolu żelaza. 
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p owęc=wsnaam=—— | SSJ: 
welche 100 bis 15044 


Mlodzież otrzyma piękny porost bro- 


"R. FAYARD BLAYN 


dy za poimocą użycia prawdziwego Robo- r « 7 tówkę lub terj 
rautium. pis ! zł. i zł, 150. J. Gro- Jedynie prawdziwe Agenten anaser B) f. fixen Ge-| Berneńskie Śnie SB A WR. dla 
lich skład w Bernie. 2934 U— 10 PTNOL E U M halt monatlich ehrlich verdienen wollen, : Wszystko po nader tanich cenach tylko $ 60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 


(auch als Nebenerwerb) werden von einer 
grossen Fabriksniederlage nur für Pro- 
'yinzstädte aufgenommen Off sub „R. R. 
1615“ ùbernimmt das Annoncen-Bureau 
jJ. Blahut Prag 3017 2—2 | 
l 


w składzie fabryc.nym sukien 
FRYDERYKA BRUNNER, 
w Bernie, Fróhlichergacse 3. 

Wzorki na okaz franko, bogato asortowana 

ko'ekcja d'a panów krawców bez franko, 


irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy pałbami*. 1653 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri. 


WINO! 
w Ślitrowych beczułkach : 
Budzińskie. czerwone 5 litr 2 zł. 
Dalmatyńskie, czerw. 5 litr 2 zł 
Karłowiekie, czerwone 5 htr 3 zl, 
Badazońskie. białe star: 5 iiitr 2 zł, 
Ruster wyskok, nat iralnie 
słodki 5 litr 3 zł 50 et. 
Tokaj wytrawny 5 litr 4 zl. 50 ct 
wysyła za pobruniem bez policzenia na: 
leżytości za becznłkę opłatnie „Herschaft. 
liche Wcinkellerei* we Wiedniu. 


Tylko 3 złr. 


najodpowiedn ejszy 


podarek okolicznościowy 
(Upominek po umasłych), 


F Wattona patety 
najtrwalsze do posłania na podłoge, 
nie przyjmujące kurzu, eleganckie tak 
do pomieszkuń prywatnych. jakoteż dla 
lokalów kantorowych, bandlów itp. 

Skład materji pokojowych. ko- 
bierców na podłogę, zasłanek przed 
umywalnie. materyj pokojowych w naj- 
rozmaitszych deseniach. 


Odprzedającym rabat. 


F. ©. Collman's Nachf. 
A. Reichle, Wiedeń 
Kolowratring Nr.3. 


materje SUKIĘNNA 


1423 13—+0 


Dh cta 
70 ct. 
DU ct 
TO ct 


Donośna i centralna 


Broń wyborowa 


Strzelby myśliwskie kara- 
biny salonowe, pistolety 
1 rewolwery 
z patentowanej fabryki 


M. Arencit 
w Liittich (Belgia) 


SĄ po miernych cenach do nabycia we LWOWIE w handlu broni p. Dzi- 
owskiego przy ulicy Karola Ludwika 1. 1. tudzież u p. F. Ehrlicha. 
Tylko ta prawdziwa, która opatrzona jest znakiem M. A. zwykłej 
broni dobrej jakości. Broń centralna opatrzona jest pismem gwarancyjnem 
stemplem Arendt. 1543 3—12 


Hotad nieprzewyższOony. 


NY. „MLaagera. 


c. k. wyłącenie uprzyw. prawdziwy, czyszczony 


AN 4 WĄTROBY 


9999999999 
Nagroda 46.000 Francs 


l 


| A TAY TAIE Wilhelma Maager we Wiedniu. 
Faria irein Aa | Zalecane młodym osobom dla osiąg- Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia, także J. & C. BLOOKER PE J A G. A. IHLE 
Portrety naturalnej wielkości | Pięcia wzrostu i rozwoju ei dzieciom szczególnie zaleceny i ordynowany, jako najczystszy najlepszy i za najna- w Amsterdamie. "WE ME sówny na: i Kone 


nadaje krwi siłęi kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bładaczkę, lymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT | 


We Lwowie jedyny skład w aptece 
„, Antoniego Sklepińskiego. 
we Wiedniu, 2934 3—8 


11. grosse Pfarrgasse 6. 00,299992920999* 
STACY NLLE ZNA DAJE, EEPE GRZBIET S NSE ENE E NEDY. NEA >a RS 
AE NE A N DE RA E N E N AAEN ENE EN ES EN 
4, 

Upraszam przysłać mi łaskawie ponownie 6 pudełek pańskiej cudownie skut- 


MOLLA proszki S eidlickie A kującej soli żołądkowej odwrotną pocztą za pobraniem. 


s Z poważaniem | 


według każdej fotografii nadesłanej. Za- 
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko- 
dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


turałniejszy nznany śrudek przeciw słahościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 
czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : Wien, Heumarkt, nr. 3, 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii 
austro-wegierskiej do nabycia. 
We Lwowie u panów : Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanow- 
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabanu, Gustawa Schramma kupców. 3002 1—12 


Bardzo łatwy do straciema, obfity w pożywne substancję. 


Zupełuie czysty holenderski odtłuszczony 


Proszek kakaowy. 


W okrągłych puszkach po */,, '/,, */ę kilo. — Szczególuie do polecenia chorym: 
clerpiącym na żołądek, osłabionym, dzieciom i tym, którym nie służy kawa. 


Do nabycia u Józefa Voigt & Co. zum „schwarzen Hund* Hoher Markt i 
w głównym składzie dla Austro-Węgier u G. A. Ihle we Wiedniu, 
Stadt, Kohlmarkt 4, Skład we Lwowie u A. Mańkowskiego. 
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Wiedeń, 21. marca 1886. 
Do pana Juljusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 


cz > 
1 ) Franciszek Nahler, 
Tylko prawdziwe, # TW TYAN | Choroby nerwów. 
jeżeli ns każdej etykiecie pudełka wydrukowany S Do nabycia usfabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy- nerwy Z Nerwy są właściwemi 


Oo to s 
pośrednikami kalaza uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek pił, impotencja 1 pomaza- 


stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka. 

d Erzy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Schumanne- 
(rt Magensalz*" 

Składy mają w następuj 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym: cier ieniom żoład- 
ka, spoduich ezęści cinła, przeciw kurezom ło- $ 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw. zatwardzeniu, ~) 


jest orzeł i A. Molla firma pomnożona g 
e 

Ł 

S 


3 cych miastach Galicyi: w KRAKO- 
WIE Emi! Stoekmar apt, Ant. Dylski apt, Wiktor Redyk apt, E. Kriiutter 


4 


rzeciw cierpieniom wątrob stiom kawi, © j 3 R 1 nia nocne. nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
W w A | najrozaia ka; p pn Pobiecynić Es a | ik sa pi i Hrom Dembiński 3 t, w Panon niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 
é wodowała od przeszło kilkudziesiat lat aż ariecuski aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzynieeki aptekarz: w Husiatynie i ; - A ę dzoni 
; Się Tozjowszetlajnł adnAnAĆ, Mat saa AN etaty apts olga J, Robi apis w Kołymy Ea: Bional apo w Kurach Ją en przyczyny, aaia łasce” annaia liana obiod 
je À Aa -beda sidowaio WIR eksander Zagajewski apt; we Lwowie Z. Rucker. J. Beiser i P. Mikalasch apte- osłabienie anemia Eile athe PO owa A a rąk i nóg itd. 
í labzywe ny roby bęliy SGoOWMSTPO A karze; w Przemyślu J. Maszewski apt., Wład. Nablik apt., A. Mańkowski apt.; ; Joor LE i ; 


, Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża- 
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład- 
nością jak dr. Wrnna prossek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 
Zanieszkodliwość ręczy się. 1147 4—28 

Cens jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 
kłady mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr. Głolichowski, jen, ajent w Wiedniu; Al Gischner, dypl. apt. 


w Jrzemyślanach Em. Baranowski apt; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz 
kupiec. Sehaitter & Comp; w Rzeszowie Adal Kalinowski apt.; w Samborze J. Ale- 
ksiewicz apt.; w „Stanisławowie A. Beile apt; Jan Mkcura apt; w Stryju Leon 
Gärtner api; w Tarnopolu FẸ, Jamrógiewicz i Herm Kahane apt; w Wielicece 
Bruno Mieżynski apt: w Źywcu Alfred Blumenthal apt; — tudzież we wszystkich 
znaczuiejszych aptekach austryacko-węgierskiej monarchii, 2911 1—? 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudeżka 1 zir, w. a. 


Da Ea F 


Wódka francuska i sól. 


* II. Kaiser Josefts, 14 
; i : leczenia go ĆcCa, reumat i - z R es „ Kaiser Josefts, 14. 
Jako wcieranie do ssutecznegu leczenia 50 CCa, yzmu, wszelkiego rodzeju rwania członków i para- — - : 
litu, bola głowy, uszów d zębów: w formie oklaów ma wszelkie Baleezenin w wypadkach zapaleniu | mwrzody. ŚĆ] © k potontowane hygieniczne preparaty do rtcjonolnogo,pielągnowa= JJ KO A 
Wewnatrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej stibości, wymio om, kolkom i rozwolnieniu, H> uia ustnej i zębów Med. dr. C. M. FABERA, lekarza przybocznego śp. 
Fliamzkua z dokładnym opisem BO ct R cesarza Meksyku. kawalera orderu legii honorowej itd. we Wiedniu. 


CE) 
ZĘ 


4 + RZEK RZEK: 


ESENCJA do UST EUCALYPTUS, 

j (premiowana r. 1878 w Paryżu) 4 
działająca wyśmienicie antyseptycznie i antimiazmatycznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na bole szyi każdego rodzaju 
na niemiłą woń z ustnej i Żołądka, na zgniliznę zębów itp. Dla dzieci do 
płukania przed szkołą i po szkole nader polecona Do odwonienia pokojów 

niezawodna Cena flakonu 1 zł. 20 et. 
SPECYFICZNE MYDŁO do UST „PURITAS*. 


y 


Szybka i pewna pomoc 


w cierpieniach płuc, 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 
w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


Olej tranowy M. Krohn U Comp. kich w handlu vnajdujacych się yatun- 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


W 


$ 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną t podpisem. 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt, Zygm. Rffcker apt, F. W. Królikowski, St. 
Hanke; w ACE Arich Keler apt., w Brod eh: M, Kulak. i A Reder apt., 
apt, w Czerniowcach: J. Schn rch, ©. Alth apt, w Górahomora: A. Botezat apt, w Husiatynie: 

. Czerski apt, w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt, w p aoi MU łona imaj C. Piepes 
apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: W. Redyk apt., K. NA apt, w Mielnicy: 

ich, Krokowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, « Nowym Turgus: K. Laur. apt., 
w Podwołoczyskac h: G. Morawetz, w Przemyślu: F. Nachlik, A. Mańkowski apt, w Przemyśla- 
nach: £, Baranowski npt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Comp. w Samborze: 
C. Maresch api, w Serecie: J. Dempniak, W. Linie apt. W Soka lu: z 
. ayan Gaina, LĄ Stanisławowie: Alb. Amire apt., J. GE" koś Aa 
w Tarnopolu: B, Frantz, F. Jamrogiewicz, D. Fleischmann apt, | ma z ą R 
Wierzyski © Pion. w Wad owieach: ie Herfurth apt, w Wojniczu: C. Nodzyński apt., w Zbar aż u: J. 
Süssermann, W Złoczowie: F, Petesch apt. 2883 6—20 


Markiewicz, Józef 
w Brzeżanach: J W. Łobos 


J. Aleksiewicz sęk 
ę- 


OTOS 


Bernharda Ticho w Bernie, Krautmarkt Nr. 18. 


1425 10—20 


MAM 


Handal ekspiri 
Ą wysyła za pobraziem : 


Indyjskie Foule, 


Zimowe Ryps wólniany 


DAMSKIE Niger-L | : ! 
czystej wełny, " Bor zgon 1 a a i 10 ma zł. 40 et. | 100 ctmr: szer., k 
wszystkich kolorach M 7, materja na su. |] ve yetkich może- cą | rego przedtem ko* 
modnych, 10 met. na $ pnie dami tie 100 $ bnych kolorach, na f KAZIMIR f sztował łokieć 60 ct. 
eałą suknię, 100 cmt. emtr. szer. zupełną suknię, 100 Ñ półwełniany sprzedaję jak długo 


etm. szer. 


szerok. 
10 mtr, 4 zł. 50 ct. 


złr. 8. 


100 etmr. szer. 
100 metr 4 złr. 


zapas wystarczy 
10 metr. 4 zł. 50 et. 


GARNITUR 
RYPSOWY 
składający się z 2 kap 
na łóżko i 1 nakrycie 


10 metr. 
BarchanHFl 


na suknie 
w pysznych deseniach 


złr. 5.50. 


mepi le EE AAS 


rji § Domowe płótno 

| sztuka */, szer, 4 zł 

sztukę "la szer. 5 zł, 
Weba King 


anela Wale 


ół wełniana 
w najnowszych dese- 


wyborny w praniu, 
najlepszej jakości 
| l szt 29. łok. komp. 


| dBxtord 


; AH ni ch, naj- d płót i 5 
wyborny w praniu, w pó) niech modnyć lepsza od płótna ni- 4 zł 50 et na stół zł. 4.50. 
resztach 10—11 metr jj lepsze na zimowe 8u- i cianego, szt 30 łok. "R i 
60emt szer. na dy | knie 60 centr. SZET. zupeł. i KAN AFAS Garnitur U Jut 
3 zł. 50 ct -ampi 10 metr. 4 z1r. 5 zt. 80 ct. Jm a tso |] 2 kapy na łóżka i 1 


na stół. zł. 3.50. 


ki skład warszta- 
cikowych 

g Chusteczek na głowę 
we wszystkich kolor 


| Fartja wełnianych chustek 


do okrycia gi 

JS się dla pań 

Ma PO ole „dè we wszystkich kob SEM 
lub póź : | także w deseniach, dawrtc: Mao 
ub pohezoszkowej ro- ! obecnie za beze E ir. 50 et. 


boty jupki, 1 szt. A 
ał. 30 ct. Odprzedającym öpret rabatu. 


wieksza 2 : 
gratis i franko. 


y zory 1 cennik 


Berneńskie materje 


na ubrania, 


palmerston, harlein. mandaryna, na tużurki $$ 
zimowe i na okrywki, tudzież tyfol, loden, | 
perwian, doskin, w resztkach na zupełne | 

ubranie i tużurki za połowę ceny. 


Jedyne ongi na wystawie światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy Środek konserwujący 
zęby, Cena puszki 1 zł. 

Gwarantowane SZCZOTECZKI do ZĘBÓW PURITAS 
z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuszezonych sierci. Sztuka 50 et. 

Do nabycia wo Lwowie w apt. K. Mikolascha. Wewiórskiego. Z. Rueke. 
ra, w Tarnopolu u L. Fleischmanna,M, K»hanego apt., w Brodach M. Redera 
apt., w Žólkwi u Dadleca apt 

Główne biuro wysyłek : we Wiedniu, Bauernmarkt 3. 


Piersiowe cukierki i sok 


S VIZWEGERICH (z babki), 


służą na wyleczenie oierpleń płucowych i pier- 
siowyoh, kaszlu, kokluszu, chryki i zaflegmienia 
opłuonej, nieoszacowan ta roślina, którą wydaje natura 
dia dobra i zbawienia cierpiączj ludzkości, zawiera w sobie 
do dzisiaj niewyjaónioną tajemnicę, przyczyniając się do 
złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i przewodzie MY 
oddechowym w sposób szybki i skuteczny a temsamem do $ 
przywrócenia zdrowia w tych organach. Ponieważ w naszych 
wyrobach ręczymy za czystą mieszaninę cukru > 
i babki, upraszamy szczególnie uważać na nasz 

ochronny urzędownie zarejestrowsny i podpis 


na kartonie flaszkach, gdyż tylko te są prawdzi- 


we. Cena kartonu 30 ct., flaszki 70, 40i 25 et. Wysyłki na prowincją za pobraniem 


WIKTOR SCHMIDT & Söhne 


e. k. uprz. kraj. fabrykanei. — Fabryka i wysyłkowy skład we WIEDNIU 
IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kosei południowej.) r's 

r Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 
up. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewicza 
1 kolei Karolis Ludwika). Mik. K ; CU cewicz 
(ua Ę; K Mi arczewskiego. A. Kochanowskiego, K. 
nowskiego, dr. Karola Mikolascha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. 
Wewiórją/9g0, Zyg. Ruekera, Sklaniństjego, dalej u kupców pp. K, Bałłabana, Ka- 


rola Bayeri, F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, 3t. Markiewicza, Narodnoj 
Torhowli i S | ojgięchowskiego W BRODACE w apt. Redera i K. Br. Witosław. 
ski. 


NOPÓLT Fr. Jamró: i i 
W TAR rógiewicz apt. w STANISŁAWOWIE apt. Adolf 
Beil. J. at W KOŁOMYI E. Stenzel. 2885 46 -50 


i <a. EOLZER 
| W we Wiedniu, II. Rembrandstrasse 21. "Th 
WYSYJB za uprzedniem nadesłaniem gotówki, za zadatkiem 
ja A, pobraniem, z białego metalu, nie do odróżnienia od 
redra — cylindrowe zegarki kieszonkowe po 4 zł., cylindro- 


„e zegarki pozłacane po 4 zł. 50 ct., ankrowe po 5 zł, po- 


jacane po 5 zł, 50 ot., remontery po 5 zł., budziki od 2 zł. 

pO et. I wyżej tudzież wszelkie zegarki kieszonkowe iścien- 

(e Po nader tanich cenach. Na wszystkie aan daje się 
3005 3—3 


gwarancję. 


blednicy, niedokrewności. 


suchotach tuberkularnych w pierwszych stadjach, w ostrych i chronicznych 
katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, 
zaflegmienie, dalej na skrofuły , rachitis', osłabienienie i w rekonwalescencji, 
przynosi jedynie przez aptekarza Jul. Harbabny we Wiedniu sporządzony 


syrop wapienno - żelazisty. 

Mierna zawartość Żelaza tego od wielu lat wypróbowanego preparatu po- 

mnaża tworzenie się krwi, zawartość fosforanu i wapna podsyca ogólną 

czynność Życia i wzmacnia organizm, przysparza u dzieci wzrost silnych 

kości a w pierwszych okresach tuberkułów przy odpowiednem pożywieniu 

i pielęgnowaniu zasklepienie, to jest wyleczenie nadwerężonych części płuc. 

Przez lekarzy stwierdzana skuteczność: dobry apetyt, spokojuy sen, tworzenie 

się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie fiegmy, znikanie łechtania 

kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania sił, zasklepienie 
(wyleczenie) tuberkułow. 

Cena jednej flaszki 1 zł. 25 ct., pocztą o 20 et. więcej za opakowanie. 
(Pół flaszek nie ma). 


Prmzestroga! 


~E IE- bie pozyskał mój podfosforowy syrop 
ia| wapienno Żelazisty wskutek swej wyśmienitej 
działalności, spowodował liezne tegoż naślado- 
wnictwa. Ażeby zwabić publiczność, sprzedają ta- 
kowy po części w pół flaszkach, po części taniej 
n 1 zł. 25 ct. AAA wszystkie te naśla- 
A ETET Aata downictwa nie mają skutku mego wypróbowanego 
EuLius KŁĄBABNY WIEN wapienno żelazistego syropu, ostrzegam każdego 
tego fabrykatu, który prócz nazwy nie zgoła nie ma wspólnego z moim pre- 
paratem Upraszam tedy, wyraźnie żądać wapienno zajac syropu Her- 
babnego, i na to uważać, Że powyższy przez władzę protokołowany znak 
ochronny znajduje się na każdej fiaszce i do każdej fiaszki dołączona jest 
broszura Dr SŚchweizera, zawierająca dokładne pouczenie i wiele świadectw. 
Inaczej opakowane fabrykaty należy jako bezwartościowe naśladownietwo 
odrzucić. 1087 1—6 
Centralny sklad wysylkowy dla prowincji : 
we Wiedniu. „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J. Beiser; w Kr je: Ernest Stockmar, W. Redyk 
apt; w Białej: Józ. Kolassa, i A Fuchs i R. Keler ; w Brzeżanach: H. Dem- 
biński; w Borszczowie: M. Niemczewski; w Br. : M. Reder; w Czer- 
miowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 
Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmiller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
mora: È. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała ; w Jaśle: R. Palch; 
w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- 
nicy: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: 
J. Rosignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński ; w Sadagórze: Babino- 
wiez: w Sniażynie: F. Niemczewski; w Suczawie : Ed. Liszka i J. Haber- 
mau; w Sądowej Wiszni: W. Włodzimirski ; w Stanisławowie; A. Beili 
i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starożyńcu: H. Fiillen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewięz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Zółkwi: w c. k. apt obw. A. Dadleca. 


Wielka sława i znaczny popyt, jakie so- 
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6 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 7. listopada 1886. | n 
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OLIWĘ D 0 M AS ZYN w różnych gatunkach do każdego użytku 


rd 
| 
"Poleca 
nl 
g 
3 


TOZEr ETANIZE we Lwowie. "R 


; Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (x Telefonu 173.) 


| a E AAE ZP A A ARITE E t. za WEW NOŚNE ECK NUINEOMNOR Te. | 


Do sprzedania x ag Sprzedaż komisowa chmielu E 


um adm cia: id) Galicyjska nafte niezapalną CARL W 
OLF 


SPGŁSPSESESESPSPSESESOSESESE 


kolei Karola Ludwika Zadwórze, obejmu- 
jące 1200 morgów przestrzeni, w tem 700] 
morgów pierwszorzędnej roli a 350 morg.. 
osułgbnego stawiska. Bliższych szczegó-, 


poleca 
w szczelnie zamkniętych blaszanych naczyniach z odsta- 
wą do domu 


HANDEL 


łów gdzieli Wny Dr. Alfred Kwiatkowski, 4 poleca sie do komisowego kupna i sprzedaży wszelkiego gatunku chmielu 3 
adwegmt krajowy, w Tarnopolu, albo M.in Za 10 litrów salonowej 2 zł. 20 ct pod najpłynniejszemi warunkami. H 
Garapich w Cebrowie, o. p. Jezierna. fu 10 biała; 1 9 h | 
3021 2—3 » » iałej Nr. 1. = We Wiedniu, w SAAZ | | 
PO żółtej „ 3-- a IL., Francensbrickenstrasse 2. Czechy. 

W Knih niczach są do naby- Kaucja Za blaszankę 75 ct. a 

y bycia Magazyn główny i hurtowny za rogatką Żółkiewską Kto chce nabyć prawdziwych berneńskich chińsko-rosyjskiej 

młode buhajki L. 638. gdzie dla odbiorców całemi beczkami osobnemi cen- materji wełnianych A 


nikami służę. 
Zamówienia przyjmuję w mym handlu L. 11. A. plac 


niechaj uda się z zaufaniem do najstarszego handlu sukna 


Maurycego Bum w Bernie, założony 1882. 


rasy Szwytz — wieku od kilku mie- 
sięcy do roku i starsze w cenie 


Mk Aiii 


PKUSZĘTSPEOSASOSASPSAGZSZSA5OSZSPSASASAĘAGZ 


40 centów za kilogram żywej wagi. Bernardyński, dom dra Nurkowskiego, w Towarzystwie spo- Pledy do podróży od 3 zł. 50 et. i wyżej. — Wzorki franco. ml u 
Poczta w miejscn. g żywczem i w handlach F. W. Królikowskiego, Albina So- ; Panom kraweom wzorki gratis. t A 
3014 2—2 løckiego i Jana Ważnego we Lwowie, plac Marjacki L. 10. l 
H R i : . mu O m opa o W ozn INIEJ oleet zbiora majoweg ': 
mu ęcząc za dobry towar i rzetelną usługę, polecam się L z poleca zbiora majoweg :: i 
à . 52401 14 kilo © 1 ; AEA ar a 
Dr. Med. © łaskawym względom 2997 5—5 H ENA gf: = 2 ho EK M 7: w e 
; BE. Karol Klimowicz | p abla A « najprz. „ 8. e 6— 
Witold Jaroszyński ulica Jabłonowskich l. 6. głoszenie konkursu. Kaysow sen 4 A A PN TERTE i 4 + 4 
Melange de Lond.. 5, > 4 — n -t z 


z Meranu, przeniósł się do Bz25252525252525252505252505050505250505052525252520505252525252525 ASES ; 
Wysiewki herbaciane '|. kilo zł. -30 — z najlepszych herbat złr. 160, 

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako- 
wanie nie liczy się. 


Celem nadania stypendjów z fundacji pod nazwą „Ustano- 


Lwowa. | T | 
E corychibówóć d6 4 B. & E KORTIN @  vwienie stypendyjne Jana Towarnickiego“, ogłasza 


Ul. Chorążczyzny 16. się niniejszem konkurs. 


2972 9—14 we Wi I, D , } ; B < i ERC TO WEDLE SEE i 
| iedniu, II, resdenerstrasse, 4 Stypendja te przeznaczone są w części dla krewnych i imien- ASAE s 
Fabryka radza do centralnego opalania | wentylagjj oire" $p: ycze w cześci zas ala innych ubogich uczniów gg e O) 
Surowa kawę i ‘krajowych szkół publicznych, a w szczególności dla synów ubo- ||; Gia OMaocsjonowany | 
w + 5 Fabryka motorów gazowych. gich mieszczan miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędników | | : 3 . 
mooni Ppapnn kilo połówkę E Tina w Hanowerze, Berlinie Paryżu, Londynie, Manszestrze, Mtdjolanie, Bar- publicznych krajowców, którzy przynajmniej przez pięć lat peł- (ni W ATGALN T0$78K ld ira y] AG | 
braniem. NA 1-0 sę. 2 AT A E AR M id =" nili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla synów | d Ili 
Heindrich Andressen |systemu, z pośredniem opalaniem, za pomocą pary, ciepłą i wrzącą wodą, opróczłubogich urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli pierw szeń- (Universal - Speisen - Pulver) I 
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